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Cena numeru DO groszy 


ı zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


„irzeda“ Rzesza odrzuciła propozycję Prezydenta Roosevelta 


Hit 


er wypowiedział układ zPolską 


wobec odrzucenia przez Polskę żądań „Trzedej” Rzeszy w sprawie Gdańska i autostrady 


"Wczoraj w południe na na 
zwołanym specjalnie posiedze- 
miu „Reichstagu“ kanclerz Hi- 
tler wygłosił t. zw. wielką mo- 
wẹ, która miała być odpowiedzią 
na znane pismo Prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Roosevelta, 
Ta „wielka mowa“ nie była ani 
trochę „mową pojednania“; w 
zachodnio - europejskich i w 
amerykaúskich kołach kierowni- 
czych podkreślają zgodnie, że 
KWESTIA ZAUFANIA w sto- 
sunku do deklaracyj „Trzeciej“ 
Rzeszy w ogóle już nie istnieje. 
Po prostu dlatego, że NIE MA 
JUż ZAUFANIA. 

Co się tyczy tego, co p. kanc- 
ierz Hitier mówił o Polsce i o 
sprawach z Polską związanych, 
— odpowiedź CAŁEJ POLSKI 
jest ustalona i b a: ANI 
PIĘDZI ZIEMI! ŻADNEGO PO- 
MNIEJSZENIA POLSKICH U- 
PRAWNIEŃ I POLSKIEJ ROLI 
SAMODZIELNEJ W EUROPIE 
ŚRODKOWEJ I W EUROPIE 
WSCHODNIEJ. RED. 


Prezydent St. Zjednoczonych —. 
rozpoczął Hitler wystosował 
do mnie telegram, którego niezwy 
kła treść jest wam znana, ponie- 
waż zanim, jako odbiorca, otrzy- 
małem ten dokument do rąk, pozo 
stały świat przez radio i prasę zo 
stał już o nim powiadomiony į my 
prócz tego, w niezliczonych ko- 
mentarzach demokratycznych orga 
nów prasowych otrzymaliśmy 
przyjazne wyjaśnienie, że telegram 
ten jest bardzo zręcznym taktycz 
nym dokumentem, którego celem 
jest — państwa, o rządach ludo- 
wych (tak Hitler nazywa , Trze- 
cią“ Rzeszę -i Włochy faszystev:- 
skie) obarczyć odpowiedzialnością 
za wojenne zarządzenia plutokzz. 
cyj. Zdecydowałem się zwcłaź 
„Reichstag“, 
wam, przede wszystkim jako po- 
chodzącym z wyboru (?) przedsta 
wicielom narodowości niemiec- 
kiej, dać możność zapoznania się 
z moją odpowiedzią. 

HITLER WOBEC 
OPATRZNOŚCI. 

Chcę jednak skorzystać z tej 
sposobności, aby wyrazić te uczu 
cia, które żywię w obliczu potęż. 
nych historycznych wypadków u- 
biegłego miesiąca. Najgłębsze me 
uczucia mogę wyrazić jedynie w 
formie pokornego podziękowania 
dla opatrzności, która powołała 
mme i pozwoliła mi, jako byłemu 
nieznanemu żołnierzowi wojny — 
wznieść się do godnoścj Wodza 


aby w ten SposóL | 


mojego gorąco umiłowanego ludu. 
Opatrzność pozwoliła znaleźć mi 
drogi, aby bez przelewu krwi u- 
wolnić nasz lud z jego najgłębszej 
niedoli i znowu wyprowadzić go 
wzwyż. Opatrzność (Hitler jak 
widać — powołuje ją do spółki) 
pozwoliła wypełnić jedyne zada. 
nie mego życia — podnieść nie- 
miecki lud z jego klęski i uwolnić 
go z więzów najhaniebniejszego 
dyktanda wszystkich czasów. 


CAŁA EUROPA NALEŻAŁA 
DO RZESZY. 

W obrębie dzisiejszej wielko- 
niemieckiej Rzeszy — twierdzą Hi. 
tler — nie ma ani jednego obsza- 
ru, któryby od najdawniejszych 
czasów de niej nie należał, nie był 
z nią związany, bądź też nie pod- 
legał kl suwerenności (prawda— 
jak widać nie należy do arsenału 
argumentów kanclerza). 

TRAKTAT WERSALSKI 
WSZYSTKIEMU WINIEN 

Nieszczęścia świata — zdaniem 
Hitlera — rozpoczęły się od Trak- 
tatu Wersalskiego. 

Niezawisłość, złość i nierozsądek 
były intelektualnymi czynnikami, 
które zrodziły traktat wersalski. 

Kanclerz krytykuje następstwa 
traktatu wersalskiego oświadczając, 
że były one przerażające. Garść 


ignorantów. rozerwała obszary ży- 
ciowe, w których na 1. kilometrze 
musi znaleźć utrzymanie prawie 
140 ludzi. Rozerwali porządek, któ- 
ry tworzył się w ciągu niemal 2.000 
lat historycznego rozwoju. 

Demokratyczni dyktatorzy pokoju 
przez układ wersalski do gruntu zni- 
szczyli gospodarkę światową. Ich 
bezrozumne rozdarcie narodów i kra- 
jów doprowadziło do zrujnowania 
ustalonej w ciągu wieków gospodar- 
czej wspólnoty produkcji i handlu 
i doprowadziło tym samym do przy- 
musowych  autarkicznych prądów 
samowystarczalności i tym samym 
do zniszczenia dotychczasowego ` po- 
wszechnego gospodarstwa Świato- 
wego. 


HITLER O SWOICH CELACH 
| POLITYCZNYCH 


Dziś pragnę jasno ustalić — mó- 
{wii kanclerz — przede wszystkim 
cele moich .politycznycn poglądów 
w stosunku do zagranicy i ich urze- 
czywistnienie. Nie __pozosś isje 
nigdy żadnych ENAERE viin e nx 
wizja traktatu wersalskiego musi 
być przeprowadzona.  Twierdziłem, 
to otwarcie i szczerze i nigdy nie 
powodowałem się" względami tak- 
tycznymi. Nie pozostawiałem 


żadnych wątpliwości “co. do tego, iż | gnienie 


poddane rewizji ani też nie będzie 
poddane rewizji. Uważałem zawsze 
— twierdzi Hitler — że należy do- 
prowadzić do spokoju w Europie 
przez usunięcie wiecznie otwartej 
sprawy rewizji granic, które były 
bakcylem trwałego  niebezpieczeń- 
stwa lub też naprężenia, Jeśli dziś 
to naprężenie nastąpiło, to Niemcy 
nie są za to odpowiedzialne(?), lecz 
odpowiedzialność ta spada na między 
narodowe elementy ( ?). 


GWARANCJE HITLERA 

Całemu szeregowi krajów mówi 
dalej Hitler, udzieliłem wyczerpują- 
cych oświadczeń. żaden z tych kra- 
jów nie może uskarżać się, by. kie- 
dykolwiek ze strony Niemiec wysto- 
sowany był do nich nawet pozór żą- 
dania (?), który mógłby stać w 
sprzeczności z tymi oświadczenia- 
mi (?). Żaden z północnych mężów 
stanu na przykład nie może przypu- 
, Szezać, że ze strony Rządu Rzeszy 
lub też ze strony niemieckiej opinii 
oficjalnej mógł być wyrażony po- 
gląd, że suwerenność lub integral- 
ność tych państw mogła być zagro- 
żona (?). Byłem też szczęśliwy, że 
szereg państw europejskich oświad- 
czenia Rządu Rzeszy przyjęły i ze 


też | swej strony wypowiedziały swe pra- 


pogłębienia bezwzględnej 


ten pogląd jest dla mnie święcie obo | neutralności. Dotyczy to Holandii, 


wiązującym. Z tego też powodu dla 
całego szeregu prawdopodobnie spor 
nych obszarów znalazłem ostateczne 
rozwiązania, o których powiadomi- 
łem nie tylko zagranicę, lecz i włas- 
ny kraj i zapewniłem ich poszano- 
wanie, To moje stanowisko nie jest 


| Belgii, Szwajcarii, Danii i t. a. 


Granice Francji również gwaranto- 
waliśmy. 

Nie potrzebuję wymieniać Italii, 
z którą łączy nas najściślejsza i naj- 
głębsza przyjaźń, albo Węgier i Ju- 
gosławii, z którymi paamy to szczę- 


ście, jako sąsiedzi być serdecznie za- 
przyjaźnieni. 

W przeciwieństwie do tego od 
pierwszej chwili mojej politycznej 
działalności nie pozostawiałem ża- 
dnej wątpliwości, że są i inne oko- 
liczności, będące tak jaskrawym na- 
ruszeniem prawa samostanowienia 
naszego narodu, że nie moglibyśmy 
nigdy zgodzić się na nie. Nie ma ża- 
danego ustępu w żadnej z moich 
mów, w którym bym zajął inne sta- 
nowisko, niż wyżej wymienione wo- 
bec powyższych państw. 

OKUPACJA AUSTRII. 

Następnie kanclerz wspomina 
o przyłączeniu Austrii: do Rzeszy 
przez co usunięte zostało — jego 
zdaniem — jedno 
krzywdzących Niemcy postano- 
wień traktatu wersalskiego i przy 
„wrócone zostało prawo „samosta- 
nowienia siedmiu * wół milionom 
Niemców. 


Hiller wypowiedział układ 


morski z Anglią 


Punktem centralitiym mowy była 
sprawa stosunków niemiecko - an- 
gielskich oraz polsko - niemieckich. 
Mówiae o stosunku Rzeszy do An- 
glii konter; Hitler oświadczył, że 


Jakie były żadania „Trzeciej' Rzeszy wobec Polski 


Hitler domagał sie Gdańska 


i opsterwtorialnej autostrady przez Pomorze 


4) Rzesza była gotowa za-| Piłsudskim w roku 1934 układ 


~ Dłuższy ustęp Hitler poświę- 
cit stosunkom  polsko-niemiec- 
Lim. 

Problem korytarza — oświad 
czył Hitler — był dla Niemiec 
jednym z najboleśniejszych. 
Pomimo to kanclerz uznawał ko 
nieczność dostępu do morza 
dla Polski. Z chwilą} wygaśnię- 
cia problemu Ligi Narodów 
okazała się konieczność rozwa- 
żenia całego problemu na no- 
wo, nie ulega bowiem wątpli- 
wośc, że Gdańsk jest miastem 
niemieckim, które pragnie wró- 
ci” do Rzeszy. 

Kanclerz oświadczy:, «w prze- 
dłożył Rządowi polskieu.u swoje 
propozycje, w których zawarte 
bvło: 

a) POWRÓT GDAŃSKA JA- 


ENEI S E ATESA TE E WOW TCC TY KTORAS JACY PROW OJ AEC TTE 


Dirózek 1 Trzeciej Rzeszy 


Do sklepu spożywczego w Mo- 
nachium wchodzi mieszczka z ko- 
szyczkiem. 

— Proszę mi dać ówiartkę ma- 


— Nie ma. 
— No, to proszę o jajko... 


— Nie ma! 
— To może otrzymam ćwierć 


Kupiec zirytowany? 
— Proszę panią, czy pani przy- 


szła, aby coś kupić, czy też aby|z Moskwy wielki samolot komuni 
politykować?... 


KO WOLNEGO MIASTA DO 
RZESZY, 

b) WYBUDOWANIE PRZEZ 
KORYTARZ AUTOSTRADY, 
OPARTEJ NA ZASADZIE 
EKSTERYTORIALNOŚCI W 
STOSUNKU ZARÓWNO DO 


POLSKI JAK I DO NIE- 
MIEC. 

Wz... kanclerz Hitler był 
gotów. 


1) uznać wszystkie gospo- 
darcze prawa Polski w Gdań- 
sku, 

2) utworzyć w Gdańsku port 
wolnościowy dlaPolski w rozmia 
rach dogodnych i żądanych 
przez Polskę z uwzględnieniem 
wszystkich ułatwień przewozo- 
wych, 

3) z chwilą rozstrzygnięcia 
tych problemów, kwestia grani- 
cy pomiędzy Polską a Niemca- 
mi byłaby ustalona | 
nie, 


wrzeć z Polską 25-12tni pakt nie | o nieagresji 


agresji, 

5) niepodległość Słowacji zo- 
stałaby zagwarantowana przez 
Rzeszę, Polskę i Węgry. 

Te propozycje ":anclerza 
RZAD POLSKI ODRZUCIŁ. 

Rząd polski wykazał jedynie 
skłonność dyskutowania nad 
kwestią zastąpienia komisarza 
Ligi Narodów oraz nad kwestią 
pewnych ułatwień  tranzyto- 
wych i przejściowych przez ko- 

. To „niezrozumiałe sta- 
nowisko* Rządu polskiego zo- 
stało przyjęte przez kanclerza 
Hitlcza ze zdziwieniem. Jest bo- 
wiem rzeczą zrozumiałą dla każ 
dezo, że Gdańsk nigdy polskim 
miastem nie będzie. 

Wobec polsko angielskiego u- 
kładu gwarancyjnego kanclerz 
Hitler stwierdził, że zawarty 
pomiędzy nim a Marszałkiem 


Lot z Moskwy do Ameryki 


Wczoraj o świcie wystartował 


kacyjny, który będzie usiłował do 


«ara 


ZOSTAŁ PRZEZ POLSKĘ JE- 
DNOSTRONNIE NARUSZONY 
I DLATEGO UKŁAD TEN 
KANCLERZ HITLER UWAŻA 
ZA JUŻ NIEISTNIEJĄCY. 


Jeżeli natomiast Polska przy- 
wiązuje wagę do nowego ure- 
gułowania stosunków pomiędzy 
Rzeszą a Polską, to Niemcy są 
do takiego uregulowania goto- 
we, jednakże musi się to stać 
na nowych podstawach oraz w 
formie wiążących zobowiązań, 
które by były t.kie same dla 
Polski i dla Nien.'_>. Niemcy — 
oświadczył kanclerz — są goto- 


we do podjęcia i do wypełnie- | 


nia takich zobowiązań. 


z najbardziej 


angielsko - niemiecki układ morski 
opierał się na zasadzie, że pomiędzy 
Wiełką Brytanią a Niemcami nie 
dojdzie więcej nigdy do wojny i że 
wszystkie sprawy sporne dadzą się 
rozstrzygnąć w drodze pokojowej. 
Kanclerz żywi to przekonanie do 
dnia dzisiejszego. Hitler nie stawiał 
nigdy wobec Wielkiej Brytanii żad 
nych żądań za wyjątkiem.... zwro- 
tu dawnych kolonii niemieckich, nie 
przedstawiających dla Anglii więk- 
szego znaczenia (?) a mających dla 
Niemiec żywotną wartość. Kanclerz 
nie sądził nigdy, aby to żądanie me 
gło się stać przyczyną konfliktu. 

Nastawienie Londynu świadezy, 
że ten punkt widzenia nie jest po- 
dzielany przez Anglię. W opinii an- 
giełskiej istnieje przekonanie, że 
na wypadek jakiegokolwiek konfli- 
ktu któryby kiedykolwiek powstał, 
Anglia znajdzie się zawsze po stro- 
nie przeciwnej, niż Niemcy, a za- 
tem innymi słowami — 

WOJNA Z NIEMCAMI UCHODZI 
W ANGLII ZA RZECZ OCZYWIE- 
STĄ. 

Świadczą o tym zarówno publicy= 
Ltyczne, jak i oficjalne wystąpie- 
nia angielskie, będące wyrazem po- 

lityki okrążenia Niemiec. 

TYM SAMYM PRZESTAŁA IST- 
NIEĆ PODSTAWA DLA UKŁA- 
DU MORSKIEGO 
i kanclerz Hitler uważał za stoso- 
wne poinformować o tym Rząd bry 
tyjski. Fakt wypowiedzenia ukła- 
du morskiego został dokonany nie 
ze względów materialnych — albo- 
wiem kanclerz nie przypuszcza, iż- 
by miało dojść pomimo wszystko 
do wyścigu zbrojeń pomiędzy An- 
glią i Rzeszą, lecz jest poprostu ak- 
tem szacunku wobec samego sie- 

bie (?). 


Odrzucenie propozycji 
Rootevelta 


W sprawie apelu prezydenta 
Roosevelta kanclerz Hitler odrzu- 
cit projekt konferencji międzyna- 
rodowej. „Niemcy nigdy nie weZ- 
mą udziału w konferencji między- 
narodowej, gdzie stają jakby 
przed sądem“. Dodał jednak —że 
gotów jest indywidualnie udzielić 
gwarancji każdemu z państw, wy 
mienionych przez prezydenta Ro- 
osevelta, jeżeli tylko państwa te 
zwrócą się o gwarancję wprost 
do Rzeszy i pod warunkiem wZa. 
jemnoścj tych gwarancji, na okres, 
jaki każde z tych państw zażąda. 


Nie chcą wracać 
do Włoch faszystowskich 


Komisja repatriacyjna min. Cia- 
no, która zajęła się ściąganiem 
Włochów z Francji do Italii, ponio 
sła zupełne fiasko. Z Korsyki wró 
ciło zaledwie 8 proc. mieszkają- 


niechęć do powrotu 90 procent, a 
z tej liczby więcej, niż 50.000 za” 
deklarowało gotowość wstąpienia 
do szeregów armii.. francuskiej 
w razie wojny. Dokładne cyfry 


konać lotu bez zatrzymywania się cych tam Włochów. Z Francji — | podają władze francuskie. Włosi 


z Moskwy do Stanów Zjednoczo- na 800.000 przebywających tam zastrzegli 


sobie tylko, że chcą 


nych ponad Islandią i Grenlandią. , Wiochów, wyraziło zdecydowaną | walczyć na froncie niemieckim. 


Gdańsk 


1-4 


— put” tu widzenia prawa mię- 
dzynarodowego Gdańsk znajdo- 
wał się dotychczas niejako pod 
„protektoratem“ Ligi Narodów. 
Liga Narodow wycofuje się 
stopniowo z wykonywania swo- 


ich uprawnień na terenie „Wol- 
nego“ Miasta Gdańska. W tych 
warunkach sytuacja Gdańska 


Deb :ta w Izbie Gmin 


Angielska Izba Gmin przystąpiła sko - polskiego oraz o gwarancjach ; ko przeznaczone dla wspóluego do- 


Chamberlain uzasadnia konieczność 


powszechnej służby wojskowej w Anglii 


Zamachy 


terorystyczne 
w Gdańsku 


| 
| W dniu 26 b. m. o godz. 2045 
| do lokalu zajmowanego przez pol- 


„OD TRZECH LAT W. BRYTANIA | skich inspektorów celnych w 


w sensie prawa międzynarodo- 
wego staje się czymś najzupeł- 
niej nieokreślonym. 

„Krzecia Rzesza“ wznowiła o- 
statnio pojęcie „protektoratu“ 
w życiu międzynarodowym. 
„Protektorat* jej objął Czechy 
i Morawy, „opieka“ ogarnęła 
Słowację. 

„Wołne* Miasto Gdańsk znaj- 
duje się w tym położeniu, że o- 
beeni jego władcy, „protegowa- 
ni* przez Berlin, uniemożliwia- 
ją ludności gdańskiej wyrażenie 
swobodnej swojej woli. 

Czy w tej sytuacji nie było- 
by wyjściem najrozsądniejszym 
i dla Polski i dla Europy, gdy- 
by protektorat rzeczywisty nad 
Gdańskiem przeszedł do rąk 
Rzeczypospolitej Polskiej, gdy- 
by dotychczasowe uprawnienia 
Ligi Narodów stały się upraw- 
nieniami Państwa Polskiego? 

Byłoby to rozumnym — po- 
wtarzamy — i usprawiedliwio- 
nym historycznie rozwiązaniem 
problemu gdańskiego. 

S. K. 


„Przeszłość pełna chwały“ 


Francuski generał o armii polskiej 


Dziennik paryski „Le Jour* za- | z których składałaby się armia 


mieszcza na naczelnym miejscu 
artykuł generała rezerwy Duche- 
ne o armii polskiej, zatytułowa- 
ny: „Przeszłość pełna chwały 
kształtuje duszę armii polskiej. 
Sztab generalny warszawski wy- 
szkolił dwa miliony ludzi*. 

Gen. Duchene podaje cyfry do- 
tyczące armii polskiej, podkre- 
ślając że pobór przymusowy wy- 
korzystywał tylko 60 proc. mate- 
'riału rekrutacyjnego, wybierając 
czynniki najbardziej wartościowe 
pod względem wojskowym. Ar- 
mia polska składa się zatem — 
nisze gen. Duchene — z żołnie- 
rzy, którzy w. większości są po- 
chodzenia wiejskiego o wielkiej 
wartości zarówno moralnej, jak i 
fizycznej. Dwa miliony żołnierzy, 


we czwartek do debaty nad deklara- 
cją Rządu w sprawie zaprowadzenia 
przymusowej służby wojskowej. De- 
bata — jak wiadomo —- wywołana 
została wskutek sprzeciwu zgłoszo- 
nego przez Labouru Party przeciw 
przymusowi służby wojskowej. Cham 
berlain przystąpił do umotywowa- 
nia konieczności tych zarządzeń woj 
skowych. Przemówienie jego było 
obszerniejszą i bardziej umotywowa 
ną rekapitulacją deklaracji rządo- 
wej. 

Premier zaznaczył, że było istot- 
nym, aby stanowisko Rządu  oznaj- 
mione zostało jeszcze w bieżącym 
tygodniu gdyż — o ile by zostało o- 
późnione do przyszłego tygodnia, 
wszelka decyzja pojęta byłaby jako 
związana z piątkowym  pizemówie- 
niem kanclerza Rzeszy. Rząd brytyj 
ski nie posiada żadnych informacyj 
co do treści tego przemówienia i dla- 
tego też decyzje brytyjskie są zupeł- 
nie od niego niezależne, co do pod- 
kreślić należy wobec całego świata. 


Mówiąc dalej o zobowiązaniach, 
wynikających z porozumienia angiel 


zmobilizowana, stanowią armię o 
pierwszorzędnej wartości żołnie- 
rzy: Ofieczowie dowodzący tymi 
oddziałami są wykształceni, wy- 
ćwiczeni i pełni zapału, doprowa- 
dzając do najwyższego stopnia 
poczucie obowiązku wojskowego. 
Sztaby wojskowe złożone są z do- 
skonale wyszkolonych >ficerów. 
We wnioskach końcowych swe- 
go artykułu gen. Duchene oświad- 
cza, że armia polska jest armią 
doskonałą zarówno ze względu 
na niezwykłe walory swych do- 
wódców, jak te względu na war- 
tość bojową swych żołnierzy. U- 
zbrojona jest znakomicie i zdol- 
m do stawienia czoła każdemu 
przeciwnikowi. À 


Oee c e w waw A wl A A e a www w a w, A, o AGC, o a, e a = 


Ograniczenia handlowe wobec Japoni 


Przewodniczący komisji spraw | ograniczeń handlowych w stosun- 


zagranieznych Senatu St. Zjedno- 
czonych Pittman złożył rezolucję, 


ku od Japonii, zgodnie z opinią 
wyrażoną przez Kongres przed 10 


uprawniającą prezydenta Stanów | dniami. 


Zjednoczonych do wprowadzenia 


Reforma administracji w Ameryce 


Na podstawie pełnomocnictw, u- 
dzielonych prezydentowi Roosevelto- 
wi na mocy ustawy o reorganizacji 
administracji z dnia 3-go kwiet- 
nia. r. b., prezydent Roosevelt wysto- 
sował do Kongresu pismo, w któ- 
rym  naszkicował projekt reform, 
zmierzających do usprawnienia ad- 
ministracji w sensie jej zespolenia, 
przyspieszenia tempa pracy i zwięk 
szenia jej wydajności. W myśl pla- 
nu prezydenta, biuro budżetowe zo- 
stanie oddane pod osobiste kierow- 
niectwa prezydenta. Poza tym liczne 
urzędy, powstałe w okresie kryzysu 
1 od r. 1933, mające za zadanie bez- 


| 


pośrednią i natychmiastową pomoc 
ludności i bezrobotnym, zostaną | 
zgrupowane w trzech urzędach ad»! 
ministracyjnych, odpowiadających 
ministerstwom. Będą to federalne! 
urzędy bezpieczeństwa, prac fede- | 
ralnych i pożyczek federalnych. Jak 
przypuszczają, plan prezydenta spot 
ka się z ostrym sprzeciwem w łonie 
Kongresu, gdyż projektowane zmia- 
ny pociągną za sobą zniesienie sze- 
regu wybitnych stanowisk, będą- 
cych obecnie w rękach wpływowych 
osobistości z szeregów partii demo- 
kratycznej. 
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Desant na spadochronach 


ujrzy Warszawa na pokazie lotniczym 


Zapowiedziany na niedzielę dn. 
30 kwietnia wielki pokaz lotnictwa 
wojskowego, zorganizowany przez 
L. O. P. P. przy współudziale do- 
wództwa lotnictwa i dowództwa 
O. P. L. M. S. Wojsk. rozpocznie 
się punktualnie o godz. 16-ej. Bo 
gaty program pokazu przewiduje: 

1. Defiladę samolotów nad mia- 
stem. 

2. Pokaz na polu Mokotowskim 
bombąrdowania miasta i obrony 
przeciwlotniczej miasta przez my- 
śliwców i artylerię przeciwlotni- 
czą. 


3. Pokaz zespołowej akrobacji 
powietrznej. 

4. Pokaz desantu spadochronia- 
rzy L. O. P. P. 

W czasie tego pokazu publicz- | 
ność będzie mogła obejrzeć usta- | 
wioną na polu Mokotowskim bate- 
rię artylerii przeciwlotniczej, 

Wstęp na pokazy bezpłatny. Te 
ren pokazu, który ze względów 
bezpieczeństwa musi być wolny, 
obstawiony _ będzie kordonem 
strzelców oraz policji. 

Dostęp dla publiczności od stro- 
ny Al. Niepodległości i Al. Żwir- 
ki i Wigury. 


dła Grecji i Rumunii, premier stwier | bra i że w razie konieczności będzie 


dził, że przez te fakty zobowiązania 
brytyjskie zostały znacznie powięk- 
szone. Celem tych gwarancyj było 
przede wszystkim zapobieżenie wej- 
nie, ale jeśli mają one być skutecz- 
ne, to muszą nię tylko w krajach, 
którym udzielono tej gwarancji, ale 
również w całej Europie wzbudzić 
zaufanie, że W. Brytania zdecydowa 
na jest całkowicie je wypełnić. Nie 
należy pomniejszać doniosłości fak- 
tu, że W. Brytania odstąpiła od tra- 
dycji, której dotąd tak' pieczołowicie 
przestrzegała. Każdy kto czytał pra- 
sę tego dnia i zamieszczone w niej 


można z nich korzystać. Dlatego też 
pragnę stwierdzić, że zdaniem rzą- 
du, jeśliby kiedykolwiek wojna wy- 
bnchła, podatki od nadmiernych zys- 
ków, Które są i tak już bardzo wy- 
sokie, zostaną znacznie podwyższone. 

Na zakończenie premier zwracając 
się z apelem do opozycji, oświadczył: 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę, co 
dla posłów opozycji znaczy słowo 
„przymus“, gdyż uważają oni, że gdy 
raz przymusowa służba zostanie pro 
wadzona, trudno ją będzie znieść i że 


ssie; ona zostać rozszerzona na 


wszystkie dziedziny życia narodowe- 


wyciągi i prasy zagranicznej, zdał so | go. Dlatego też Rząd będąc w trud- 


bie sprawę z wrażenia, jakie wywa- 
rła wśród naszych przyjaciół w Eu- 


mość, że w określonym terminie 9- 
znaczona ilość ludzi ulegnie prze- 
szkoleniu, posiada pierwszorzędne 
znaczenie dla planów operacyj woj- 
skowych. Premier nie wątpi, że 
energiczna kampania rekrutacji do 
wojsk terytorialnych, dałaby żądaną 
ilość ludzi, ale rekrutacja ta jest u- 
trudniana świadomością niesprawie- 
dliwej sytuacji, w jakiej znajdzie 
się człowiek poświęcający swoje in- 
teresy jako ochotnik w porównaniu 
z innym, który tego nie czyni. 


nych i niebezpiecznych czasach zmu 


| szony do podjęcia tego rodzaju zarzą 
ropie deklaracja rządowa. Świado- | dzeń, usilnie 


stara się uwzględnić 
te obawy i zastrzeżenia, obecny pro- 
jekt nie ma na celu zastąpienia syste 
mu ochotniczego systemem przymu- 
sowym, ma on bowiem charakter o- 
graniczony i przeznaczony jest je 
į dynie do zaspokojenia bezpośrednich 
|" tymczasowych potrzeb. Projekt ten 
przewiduje również, że rekruci nie 
zostaną wysłani z kraju. Chyba że 
wybuchłaby wojna i wówczas byliby 
tak samo traktowani jak wszyscy in 
ni żołnierze. Nikt nie kwestionuje pa 
triotyzmu posłów opozycji, nikt nie 


Rząd doszedł do przekonania, że | wątpi, że jeślibyśmy znaleźli się w 


zarządzenia te są niezbędne dla bez- 
pieczeństwa kraju oraz dla zapew- 
nienia powodzenia polityki, jaką pro 
wadzi za zgodą, a nawet przy czyn- 
nej zachęcie opozycji. Z zarządzenia 
mi tymi złączone są propozycje ma- 
jące na celu uwzględnienie poglą- 
dów opozycji podzielanych zresztą i 
przez rząd, a mianowicie, że jeśli wy 
maga się od jednych przymusowej 
służby wojskowej, to równocześnie 
nie można pozwalać drugim, którzy 
nie ponoszą tych obowiązków, by się 
wzbogacali kosztem konieczności na 
rodowych. Wszyscy muszą przyznać, 
że gdy bezpieczeństwo i życie ludno- 


obliczu wojny, to wszystkie różnice, 
jakie dzielą nas w sprawach polityki 
wewnętrznej zostaną odłożone na 
bok i wszyscy staniemy ramię przy 
ramieniu by bronić zasad i tej wolno 
ści, które są tak drogie dla nas 
wszystkich. 

W. Brytania nigdy nie była tak 
zjednoczona w swej aprobacie stano- 
wiska, jakie zajmuje Rząd, przeciw- 
stawiając się agresji. Przekonany je 
stem, że nie ma takiego kroku, któ- 

„rego W. Brytania nie była gotowa 
podjąć, jeśliby uważała go za nie- 
|zbędny dla zapewnienia powodzenia 
| tej polityki — zakończył premier 


ści są zagrożone, to bogactwo i zaso | Chamberlain, przy wielkiej owacji 
by jednostek muszą być uważane ja- | Izby. 


W kołach politycznych Francji 
sytuacja międzynarodowa ocenia- 
na była w godzinach wieczornych 
we czwartek z dość dużym opty- 
mizmem. Informacje z Białogro- 
du o stanowisku Rządu jugosło- 
wiańskiego oraz o porozumieniu 
osiągniętym między Rządem a 
Chorwatami, informacje z Rumu- 
nii o stanowisku zajętym przez 
Rząd rumuński wobec kwestiona- 
riusza niemieckiego, oraz wiado- 
mości o podróży komisarza Po- 
tiemkina do Ankary i Sofii, oce- 
niane były pozytywnie. 

Nad wszystkimi zagadnieniami 
dominowało jednak wrażenie, wy- 
wołane przez wprowadzenie służ- 


by wojskowej w Anglii. Na tle te- 
go wydarzenia oczekiwana do nie- 
dawna jeszcze z dużym  napię- 
ciem piątkowa mowa kanclerza 
Hitlera straciła bardzo dużo na 
znaczeniu. O ile początkowo trak- 
towano niema] powszechnie w ko- 
łach prasowych Paryża tę mowe 
jako punkt bardzo ważny w sy- 
tuacji międzynarodowej, o tyle 
obecnie uważa się, że mowa ta 
może wprowadzić nowe momenty 
dyplomatyczne i odprężyć w pe- 
wnej mierze albo zaognić sytua- 
cję międzynarodową, lecz że nie 
będzie ona miała już znaczenia 
czynnika decydującego w rozwo- 
ju tej sytuacji. 


Bedzie Rząd 


i nie będzie dewaluacji franka w Belgii 


Belgijskie koła polityczne i fi- 
nansowe przyjęły z zadowoleniem 
zwycięstwo odniesione przez ga- 
binet prem. Pierlota w parlamen- 
cie. Uzyskana większość zapew- 
niać ma bowiem stałość rządu. 
Uchwalenie przez Izbę specjal- 
nych pełnomocnictw do końca 


r. b. pozwoli na całkowite zreali 
zowanie į lanów politycznych rzą- 
du. Silne wrażenie zrobiło też 
oświadczenie ministra finansów, 
wykluczające kategorycznie wszel- 
ką myśl o dewaluacji franka bel- 
gijskiego. 


Truly mężów 
by dostać premie ubezpieczeniową 


Jak stwierdziło dochodzenie poli- 
cyjne i sądowe, w ciągu ostatnich 


Prywatnie... 


Czwartkowy pobyt w Berlinie 
ministra spraw zagranicznych Ju- 
gosławii Markowicza miał cha- 
rakter prywatny. 


10 lat w czterech stanach na wy- 
brzeżu Atlantyku ofiarą bandy tru- 
cicieli padło przeszło 70 osób. Ban- 
da, której zbrodnicza działalność 
trwała tak długo, otrzymywała wy- 
płaty z polis asekuracyjnych swych 
ofiar. Aresztowano 17 osób. Więk- 
szość oskarżonych stanowią kobiety, 
które są oskarżone o otrucie swych 
mężów. 


PRZEGRYWA“ 

Z przemówień popierających pro- 
pozycje rządowe wyrożmło się prze- 
mówienie Winstona Churchilla. 

„Zgadzam się całkowicie z premie 
rem gdy kwes nuje on czy zyjemy 
w okresie pokcju -- oświadczył Chur 
chill — w istocie rzeczy to co się 
dzieje wokół od blisko trzech iat jest 
niczym innym jak stanem wojny, w 
której, jak dotąd W. Brytania prze- 
grywa“. 

W rezultacie debaty Izba Gmin 
odrzuciła poprawkę Labour Party w 
sprawie obowiązkowej służby wojsko 
wej 380 przeciwko 143 głosom, wnio 
sek zaś rządowy przyjęła 376 głosa- 
mi przeciwko 145. 


miejscowości Kalthof na granicy 
Gdańska i Prus Wschodnich 
wrzucono petardę, która ekspło- 
dując, powyrywała wszystkie o- 
sna. 

Tegoż dnia o godz. 21.30 wrzu- 
cono drugą petardę do mieszka- 
nia funkcjonariusza kolejowego 
narodowości polskiej Plata. 

W ziwązku z tymi wypadkami 
we czwartek w południe przybył 
do - Komisariatu Generalnego 
przedstawiciel Senatu gdańskiego. 
wyrażając ubolewanie władz Wol- 
nego Miasta i zaznaczając, że Se- 
nat zarządził przeprowadzenie e- 
nergicznego śledztwa w tej spra- 
wi. 


Trzecia Rzesza 4w: stosunki 


z Argentyną? 


Trwające od dłuższego czasu że ambasador Argentyny jest 


naprężenie stosunków między 
Argentyną i Rzeszą staje się 
coraz bardziej ostre. Napręże- 
nie to powstało na tle zachowa- 
nia się mniejszości niemieckiej 
w Argentynie, co spowodowało 
zarówno szereg aresztowań 
wśród przewódców narodowych 
„Socjalistów“ w Argentynie, 
jak i rozwiązanie ich organiza- 
cji. 


Jak słychać, napięcie przy- | 
że rząd 


brało takie rozmiary, 

Rzeszy stoi w przededniu odwo- 
łania swego ambasadora w 
Buenos Aires, co spowodowa- 
łoby automatyczne opuszczenie 
placówki przez ambasadora Ar- 
gentyny. Przypomnieć należy, 


ostatnim z 3-ch ambasadorów 
amerykańskich (Argentyna, 


Brazylia, Chile), pozostażym je- 
szcze na swej placówce. Qdwo- 
łanie tamtych dwuch ambasa- 
dorów nastąpiło przed kilku 
miesiącami na tle podobnych 
konfliktów. 


Flota niemiecka 


na Morzu Śródziemnym 


Pancernik niemiecki „Admiral ; Ceucie. 


Graf Spee“, jeden kontrtorpedo- 
wiec, 6 łodzi podwodnych i jeden 
okręt warsztatowy dywizjonu pod- 


„Admiral Graf Spee“ jest sio- 
sirzanym okrętem „Deutschland, 
który wraz z dwoma kontrtorpe- 


wodnego stanęły na kotwicy w | dowcami przybył do Malagi. 


Manifestacje w Pradze 


W Pradze odbyły się przed po- 
mnikiem Wilsona naprzeciwko 
głównego dworca im. Wilsona 
manifestacje ku czci prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Tłumy 
publiczności gromadziły się przed 
pomnikiem, składając na małym 


placyku koło pomnika wieńce i 
kwiaty. Policja rozpędziła tłumy 
i otoczyła pomnik kordonem. 
Wobec spodziewanych manifesta- 
cyj w następnych dniach władze 
wydały szereg ostrych zarządzeń. 


Armaty-inwestycją miejską 


Zarząd miejski w Hadze posta- 
nowił zakupić z własnych fundu- 
szów trzy baterie dział przeciw- 
lotniczych dla obrony ważniej- 
szych gmachów miejskich, a m. 
in. gmachu zarządu poczt., tele- 


grafu i telefonów. W kosztach, 
wynoszących 110 tysięcy gulde- 
nów, zarząd poczt ma partycypo- 
wać kwotą 110 tysięcy guldenów, 
-rząd poczt ma partycypować 
kwota 18 tysięcy guldenów: 


Dalsza ucieczka złota 


Millard dolarów w złocie ulokowała już Europa 
w Ameryce 


Donoszą z Londynu, że złoto na- 
dal ucieka do Stanów Zjednoczo- | 
nych. W ciągu ub. tygodnia statki. 
idące do Nowego Jorku, zabrały ze | 
sobą złota wartości 12,6 miln. fun- | 
tów, ponadto około 3 miln. funtów 
złota wywieziono do Kaaady. | 


Ogólną ilość złota, jaka została 
wysłana z Anglii do Stanów Zjedn.' 
w roku bież. obliczają na około 185 
miln. funtów, z czego ok. LiŻ niln. 
funtów odpłynęło w ciągu 5 tygodni 
od chwili zajęcia  Ozechosłowacji 
przez Niemcy. 


Znaczne transporty złota do Ame- 
ryki stoją w związku z dążeniem 
osób prywatnych i instytucyj finan- 
sowych w Anglii do zamiany zapa- 
sów złota na dolary. Również banki 
państwowe różnych krajów przenio- 
sły zapasy swego złota, przechowy- 
wanego przed tym w Londynie do 
Nowego Jorku, uważając, że w wy- 
padku wojny zapasy te będą w Stan. 
Zjedn. bezpieczne i płynne. 

Zapasy złota w Stanach Zjedno- 
czonych, przechowywane na rachu- 
nek państw obcych, dochodzą obec- 


nie do około 1 miliarda dołarów. W 
związku z tym sfery finansowe USA 
zaczynają wyrażać obawy, że stan 
taki zawiera w sobie niebezpieczeń- 
stwo  nieprzywidzianych zaburzeń 
walutowych. Z drugiej strony w An- 
glii mówi się obecnie coraz 

o konieczności wprowadzenia atrud= 
nień na transfer kapitałów. Należy 
się spodziewać, że o ile ruch «apita- 
łów z Europy do Stanów Zjednoczo= 
nych nie zostanie zahamowany, io 
może spowodować nieprzewidziane 
zaburzenia na międzynarodowym 


| rynku pieniężny... 


Wybuch w kopalni 


W kopalni węgla Yubari na 
wyspie Hokkeido (Japonia) wy- 
darzyła się katastrofa, spowodowa 
na wybuchem gazów. Z ogólnej 
liczby 300 górników, zatrudnio= 
nych w kopalni — 80 utraciło ży* 
cie. 


h 


Przecie nawet gniewać się 
trudnol., Możnaby się śmiać, 
śdyby nie to, że zdarzenie, o 
którym piszę, zahacza o spra- 
wy bardzo poważne, 


liczni p.p. ministrowie zostali 
„zaangażowani'. I Urząd Pocz- 
towy, i Ubezpieczalnia Społecz- 
na, i Szkoły Powszechne, i Fa- 
bryka Amunicji, i Komunalna 


Otrzymałem właśnie olbrzy- | Kasa Oszczędności... Jeżeli tak 
mi plakat przedwyborczy, wy- | dalej pójdzie, będziemy mieli w 
dany w Skarżysku-Kamiennej. | jakimś mieście przy najbliż- 


tam się odbyć 


wybory | szych wyborach parlamentar- 


do Rady Miejskiej, Powstało te- | nych ścieranie się trzech, na- 


dy — z inicjatywy „Ozonu* — 
„Narodowe Zjednoczenie 
Gospodarcze“ 
i wydało „płomienną” odezwę. 
Zacni ludzie wysunęli mnóst- 
wo „postulatów* (sporządzenie 
planów zabudowy miasta, bu- 
dowa wodociągów i kanalizacji, 
uzyskanie dla Zarządu Miejskie 
$o-własnej siedziby, spowodo” 
wanie płacenia przez Fabrykę 
Amunicji świadczeń na rzecz 
Miasta i t. d., i t. p.), po czym 
komunikują: 

„Do Narodowego Zjednoczenia 
Gospodarczego przystąpiły nastę- 
pujące zakłady, instytucje, orga- 
nizacje i ugrupowania“, 


Następują podpisy. 
Czytam Kod GW listę podpi- 


sów. 
Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego. W porządku. Jego pra- 


wo, 

Bank Ludowy. Skąd raptem 
Bank, jako instytucja, zajmuje 
p jet gr T 

abryka unicji, Tu już nic 
nie rozumiem. Jakto? Fabryka 
Amunicji w plakacie wybor- 
czym żąda od siebie samej, że- 
by „płaciła świadczenia na rzecz 
Miasta"? 


. Komunalna Kasa Oszczędno- 
ści. Dosłownie! 

L, O. P, P. 

Morska í Kolonialna, 


Uczniowie i uczenice szkół 

powszechnych i szkół średnich, 
isuj odezwy przedwy” 

sara saf zdaje mi się unikat 
w dziejach kampanij wybor- 
czych. Dalibóg — przesadny... 
„demokratyzm "1... 

Ubezpieczalnia Społeczna, 
ściągająca składki od wszyst- ! 
kich ubezpieczonych, 

I wreszcie, jako szczytowy 
punkt. piramidy podpisów 

Urząd Pocztowy 


Zarząd Miejski m. Skarżysko- 
Kamienna... 


i 


tt 
= 
Daję słowo! niestety nie żar- 
tuję. Plakat leży na moim biur- 
ku. można się gniewać? 
Trudno. Bo człowiek zaczyna 
się śmiać mimowoli, Czy moż- 
na z rzą śmiać się? Też nie. Bo 
chodzi o sprawy poważne. 
Pozostaje zaapelować do p.p. 
ministrów, jako że tym razem 


Biuro P. K. 0. w dn. 30.IV i 3.V 


P. K. O zawiadamia, iż w nie- 
dzielę dnia 30 kwietnia br. w 
godz. od 10-tej do 17-ej oraz w 
dniu 3 maja br. w godz. od 10-tej 
do 19-tej kasy: Centrali PKO., 


Wznowienie odroczonej 
sesji sejmowej 


Sytuacja na arenie międzynaro- 
dowym, poza innymi zasadniczymi 
względami, sprawia, iż w społe- 
czeństwie nie widać żadnego za- 
interesowania się tym, co zacho- 
dzi w Sejmie i Senacie. 

Tymczasem upłynął 30-dniowy 
termin, na który p. Prezydent od- 
roczył zwyczajną sesję parlamentu 
polskiego. Od czwartku obradniją 
już komisje senackie (prawnicza i 


Wane Zgromadzenie Mkcjonaritszów 


przykład, list „politycznych'': 
1) listy Urzędu Pocztowego, 
2) listy Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, 
3) i listy uczniów I oddziału 


szkoły powszechnej imienia A- 
dama Mickiewicza, — dajmy na 
to, ++ 

Żart na stronę. Trzeba skoń- 
czyć w porę z wybrykami, kóre 
wywracają do góry nogami cały 
porządek w Państwie i wszelkie 
pojęcia o instytucjach użytecz- 
ności publicznej, oraz o ich za- 
daniach, Urząd Pocztowy w 
Skarżysku-Kamiennej powinien 
otrzymać przynajmniej dyscypli 


narkę. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Dźwignijmy zbiorowym wysiłkiem 


Oświate Robotniczą T.U.R. 


OŚWIATĘ ROBOTNICZA budu- 
je polski robotnik głównie WŁAS- 
NYM WYSIŁKIEM. 

KULTURĘ PROLETARIACKĄA 
tworzy w CIĘŻKICH (jakże nie- 
sprzyjających) WARUNKACH tak 
zewnętrznych jak i wewnętrznych! 

A jednak mimo to po 17 latach 
pracy chlubny jest dorobek 

TOWARZYSTWA UNIWERSY- 
TETU ROBOTNICZEGO. 
TUR., powołany z inicjatywy 


(IK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


i WSZYSTKIE JEGO ODDZIAŁY 


ijmują subskry 


POŻYCZKI OBRONY 


PRZECIWLOTNICZEJ 
do dnia 5 maja 1939 r. 


codziennie od godziny 8-ej do 19-ej bez przerwy 
W niedziele, dnia 30 Kwietnia i w święło 3 Maja 1939 od 9. 10 do 17 


CZY SIĘ CO ZMIENI? . 

Piątkowa prasa. poranna — w 
dniu mowy Hitlera — zastanawia 
się nad znaczeniem tej mowy. Gdy 
te słowa dojdą do czytelnika, za- 
pewne już będzie znał treść mo- 
wy. Nie mniej przeto zasługuje na 
uwagę opinia „Głosu Narodu“, że 
treść mowy niczego NIE ZMIENI. 
Przypuśćmy nawet ,że Hitler bę- 
dzie mówił bardzo „pokojowo“. 
Czy mu kto uwierzy? 

Będziemy nieufni nawet wtedy, 
gdy Hitler w 100% zaaprobuje 
propozycję Roosevelta. Ponieważ 
zaś to jest — naszym zdaniem — 
prawie niemożliwe, - tym mniej 
zaufania wzbudzą jakieś jego wła- 
sne projekty lub sugestie. 

Bardzo byśmy chcieli, byśmy się 
mylili. Sprawy jednak zaszły, zda- 
je się, już tak daleko, że powyż- 
szy pesymistyczny, a właściwie 
realny pogląd jest jedynie słuszny. 
Potwierdza go zresztą pośrednio 
krok rządu angielskiego, 


wojskowej. 

Pod tym względem panuje w 
Polsce duża jednomyślność. Zaj- 
mujemy stanowisko jeszcze bar- 


Oddziałów oraz Banku PKO. będą 
przyjmowały zgłoszenia i wpłaty 
na Pożyczkę Obrony Przeciwlot- 
niczej, 


gospodarstwa społecznego), dnia 
zaś drugiego maja zaczną się ob- 
rady komisyj sejmowych. 

Pierwsze plenarne posiedzenie 
Sejmu odbędzie się prawdopodo- 
bnie dnia 5 maja. 

W kołach sejmowych liczą się z 
tym, że sesja potrwa jeszcze koło 
miesiąca i że przed zamknięciem 
Rząd zgłosi ustawę o szerokich 
peinomocnictwach. 


Warszawskiej Fabryki Guzików, S.A. 


Dnia 27-go kwietnia rb. odbyło się w lokalu Zarządu Spółki przy 
ul. Radzymińskiej 7 Doroczne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów _— 
Spółki. 

Po wysłuchaniu sprawozdania Zarządu, Walne Zgromadzenie za- 
twierdziło bilans za rok 1938 oraz wyznaczyło dywidendę w wyso- 
kości 8%. Następnie dokonano wyboru władz Spółki, przy czym 
skład nie uległ zmianie. 


| „Gazecie Polskiej“ 
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WOJSKOWE ZARZĄDZENIA 
ANGLH 


Wojskowe zarządzenia Angfii, 
o których pisaliśmy wczoraj, wy- 
wołały wielkie wrażenie w całej 
Etutropie. A także wielką radość w 
państwach pokojowych, np. Fran- 
cji „Kurier Polski“ podkreśla, że 
Chamberlain z naciskiem mówił o 
konieczności dochowania obietnic, 
wykonania gwarancyj: 

Na szczególne podkreślenie za- 
sługuje argumentacja, której użył 
Chamberlain, motywując potrzebę 
powołania pod broń dwóch roczni- 
ków: Anglia czyni to nie w ce- 
lach agresywnych, ale w tej in- 
tencji, aby w razie czego móc się 


Te motywy świadczą o wadze, 
jaką W. Brytania przywiązuje do 
danego słowa. 

Stanowisko zupełnie słuszne. 


ROK 1939 — ROKIEM 1917. 
Krakowski „IKC“ obszernie zaj- 
muje się analogią  (podobień- 
stwem) obecnej chwili do wojny 
światowej, W którym „roku* obe- 
cnie się znajdujemy? W roku 1914 
przed wojną? Bynajmniej! Przecie 
wojna już trwa. Raczej w r. 1917: 
Świat dziś wgłębia się w stare 
annały z okresu największego w 
dziejach konfliktu i stamtąd czer- 
pie swe natchnienia i pouczenia. 
I dlatego przeżywamy dziś zjawis- 
ka nie z okresu tuż przed wojną, 
t. j. przd lipcem 1914, ale z okre- 
su 1917-18, 
Służba wojskowa w Anglii, mi- 
misterium zaopatrzenia w Anglii, 


wy w Niemczech—żo okres nie 1914, 
ale 1917. I dlatego wszystkim nam 
się zdaje, że jesteśmy już w za- 
awansowanym stadium wojny 
światowej. 


Zestawienie dobre. Ałe dalej, 
przeprowadzając swą analogię — 
„IKC“ przypuszcza, że skoro je- 
steśmy już w r. 1917—18, zbliża 
się chwila zawieszenia broni... 

Zbytni optymizm. W analogiach 
nie trzeba wszystkiego brać do- 
słownie. 


Artykuł p. Smogorzewskiego w 
utrzymany w 
tonie wybitnie antyhitlerowskim, 
zwrócił powszechną uwagę. Zna- 


"mienny artykuł — jak na OZONo- 
wą prasę. P. Sopicki w „Polonii“ 


rasy 


polemizuje z tym artykutem, — to 
znaczy z tą częścią, gdzie p. Smo- 
gorzewski próbuje  usprawiedli- 
wiać dotychczasową zagraniczną 
politykę Polski. Red. Sopicki po- 
wiada: 

„Dziś jest rzeczą widoczną, że 
Niemcy srywają pakt g r. 1934, 
który miał trwać lat dziesięć, Nie 
jest to dziwne, Dziwne jest raczej 
to, że czynią to dopiero w szó- 
stym, a nie trzecim lub czwartym 
roku trwania paktu, W tym opóź 
mieniu wysunięcia  antypolskich 
żądań tkwi jedyna korzyść—trze- 
ba to stwierdzić obiektywnie—na 
szej polityki z lat 1934-1938, Ale 
jest to korzyść względna, bo gdy- 
by Niemcy wyciągnęły ręce po 
Gdańsk np. w roku 1937, to byli- 
byśmy wprawdzie przygotowani 
gorzej niż teraz, ale za to w ar- 
mit niemieckiej nie byłoby dywi- 
zyj austriackich i sudeckich, nie 
byłoby samolotów czeskich å ar- 
mat Skody, nie byłoby wojsk nie- 
mieckich nad Wagiem i Popradem 

Bilans obustronnych strat i zy- 
Sków jest więc bardzo jasny“. 

POWRÓT HENDERSONA 
Powrót angielskiego ambasado- 

ra Hendersona do Berlina zwrócił 
powszechną uwagę. Czy nie za- 
chodzi sprzeczność pomiędzy tym 
powrotem a zbrojeniami Anglii? 
Otóż nie! — odpowiada paryski 
korespondent „Gazety Polskiej“: 
właściwie powrót Hendersona 
miat uspokoić opinię angielską, za 
niepokojoną trochę nowymi usta- 
wami wojskowymi, — że Anglia 
bynajmniej nie planuje jakichś ry- 
zykownych kroków : 


„Dano mi do zrozumienia, że 
Anglia przy pomocy odpowiednie- 
go, nader spokojnego nastawienia 
Francji, starała się przeprowa- 
dzić tę wojskową reformę, nie stra 
saqe swego własnego snołeczeńst- 
wa, widmem natychmiastowych 
starć na kontynencie. Stąd ko- 
nieczność wskrzeszenia normal 
nych stosunków dyplomatycznych, 
które nie oznaczają wcale jeszcze 
przejścia do porządku dziennego 
nad aneksją Czech i Moraw, ale 
oddalają z innej strony, perspek- 
tywę zbrojnych zderzeń na jutro 
lub pojutrze, 

K, CZ. 
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Ignacego Daszyńskiego i oparty 0 cieczki masowe w góry, nad morze 
bogate doświadczenie Ksawerego |ł t. d.). 
Praussa, Andrzeja Struga, Stani-| Uświetniamy uroczystości prole 
sława Posnera, Stefana Kopcińskie | tariackie PIĘKNEM SŁOWA (re 
go, zdobył prawo obywatelstwa |cytacje,  deklamacje, orkiestry 
wśród najszerszych rzesz pracow- |i t. d.). Rozpisaliśmy drugi kon- 
niczych. kurs dla zasilenia scen robotni- 
SIEĆ 220 ODDZIAŁÓW — ze |czych nowymi utworami. 
stu kilkudziesięciu bibliotekami, z| Budżet nasz sięgający niespełna 
kilkudziesięciu chórami i orkiestra | 100 tys. zł. rocznie opiera się na 
mi robotniczymi, z zespołami sce-| groszowych opłatach członkow= 
nicznymi — skupia się w świetli- | skich, a głównie na ofiarności kla- 
each, w których v"> "caca oświa- | sy pracującej. 
towa i nowa m7 .yxuwa się, o-| Zbiórka pierwszo majowa jest 
wiana bohaterską tradycją walk | tej ofiarności wyrazem — a co wię 
niepodległościowych — wpatrzona | cej DOWODEM POPARCIA WŁA 
w ideały Polski Ludowej, Socjaliz- | SNEJ, ROBOTNICZEJ INSTYTU- 
mu i Nowej Proletariackiej Kultu- | CJI OŚWIATOWEJ. 
ry! I w bieżącym roku, podobnie jak 
Młodzi i starzy, kobiety i męż-|za lat ubiegłych w dniu 1 maja od 
czyźni, oświatowcy i zawodowcy, | bywać się będzie zbiórka publiczna 
harcerze i spółdzielcy — wszyscy |w całym kraju na ulicach miast, 
wspólnie i solidarnie znajdują swe | miasteczek i osad fabrycznych 
miejsce: PRZEZ CAŁY DZIEŃ. 
PRZY KSIĄŻCE CZY NA PRE-| Zbiórka będzie powszechna, a za 
LEKCJI, PRZY NAUCE I W ROZ- |kaz pochodów  pierwszomajowych 
RYWCE, W SZKOŁACH LET- |raczej WINIEN WPŁYNĄĆ NA 
NICH I ZIMOWYCH, NA OBO- |ZWIĘKSZENIE WYNIKÓW TEJ 
ZACH I NA WYCIECZKACH. | ZBIÓRKI. 
TUR. kształci, ale i WYCHO-| Zarząd Główny TUR. liczy, jak 


WUJE. 


zawsze na Waszą energiczną po- 


Uczy, ale i daje godziwą roz-|moc, TOWARZYSZE I OBYWA- 
rywkę: podnosi ducha ku szczyt- | TELE! 
nym ideałom ludzkości! TUR. pie-| Na przekór utrudnieniom Świat 
lęgnuje i wpaja ideały wyzwolenia | Pracy w Polsce, robotnik, chłop i 
człowieka z ustroju wyzysku, wy- | pracownik umysłowy, zahartowany 
zwolenia z zależności i panowania | w tradycjach walki i wychowany 
człowieka nad człowiekiem. w solidarności uzna za swój obo- 

Uczy o OBOWIĄZKACH naró- | wiązek drogą szłachetnej rywaliza- 


wni z PRAWAMI. 


cji przewyższyć dotychczasowe wy 


W czasach zakuwania myśli wol | niki zbiórki. 


nej i poniewierania sumieniem i 
godnością ludzką — TUR. wbrew 


Składajcie dary na rzecz: 
OŚWIATY ROBOTNICZEJ TUR. 


wstecznym prądom dzierży wyso-|  Spełnijcie swój Pierwszomajowy, 
ko sztandar humanizmu i WOL- | obowiązek! 


NOŚCI 

W tym duchu instruujemy z cen 
trali nasze placówki i wpajamy za- 
sadę, że jedynie na własnych si- 
łach i własnych wysiłkach polegać 
może lud polski w swej pracy ku 
wyzwoleniu. 

Oddziaływamy ŻYWYM  SŁO- 
WEM — ; 

260 centralnych odczytów z 
przeszło 100 tys. słuchaczy w ostat 
nim roku; 

PRZEZ KURSY 

4 centralne szkoły w Warszawie 
— l w Zakopanem i kilkadzie- 
siąt na prowincji; 

PRZEZ WYDAWNICEWA 

10 różmych książek w ciągu ro- 
ku. 

Pomagamy w zorganizowaniu 
WCZASÓW ROBOTNICZYCH (wy 


ZA ZARZĄD GŁÓWNY TUR. 

(—<) Kazimierz Czapiński 
Prezes. 

(©) Stanisław Garlicki, 
wice-prezes. 

(—) Adam Próchnik, 
wice-prezes. 

((—) Alfred Krygier, 
Skarbnik. 


(<©) Zygmunt Piotrowski, 
Sekretarz Generalny. 
Warszawa, 28 kwietnia 1989 r. 


i, 


Włoscy bonzowie u Mussoliniego 
Niemcy opanowują Włochy 


Pisaliśmy o niezadowoleniu, któ 
re we Włoszech wywołuje awan- 
turnicza polityka państw „osi“. s 

Dowiadujemy się po nadto, iż 
grupa wybitnych faszystów włos- 
kich zwróciła się do Mussoliniego, 
ostrzegając go przed ekspansją 
niemiecką na półwyspie Apeniń- 
skim, Wśród tych wybitnych faszy 
stów wymieniani są marszałek Bal 
bo, gen. de Bono i były minister 
Grandi, 

Ci najbliżsi współpracownicy 
Mussoliniego z zaniepokojeniem 
patrzą na niemieckich „speców“, 


którzy mają nadzór nad całym 
włoskim przemysłem wojennym 
oraz mają dostęp do wszystkich 
tajników armii włoskiej. 

Interwencja wymienionych fa- 
szystów u Mussoliniego zbiegłą 
się w czasie z zażądaniem przez 
Hitlera udziału w przebudowie AF 
banii dokąd Niemcy nie uprzedziw. 
szy Rządu włoskiego, zdażyłi już 
wysłać misję wojskową. 

To rządzenie się Niemców w ob 
cym, choćby nawet zaprzyjaźnio- 
nym kraju, wywarło we Wioszech 
fatalne wrażenie. 


Według wiadomości ze źródeł | 
ofenzywa chińska we wschodnich 
prowincjach rozwija się pomyśl- 
nie. W rejonie Nankinu wojska 
chińskie osiągnęły Szereg sukce- 
sów. W chwili obecnej trzy kolum 
ny wojsk marszałka Czang Kai 
Czeka znajdują się w marszu na 
Nankin. Również pod Kaifeng, w 
prowincji Honan osiągnięto znacz 
ne sukcesy. Z Fuczau donoszą, że 


lotnicy japońscy w czasie bomba£ 
dowania miasta zburzył; jeden z 
niemieckich domów towarowych 
doszczętnie. Z otbrzymiego gma- 
chu pozostały jedynie fundamen" 
ty. Jedna z bomb trafiłą również 
w szpital amerykański, 
+» 


* 

Agencja Domei donosi: przed 
stawiciel ministerium wojny kate 
gorycznie zaprzecza wiądomoś- 
ciom ze źródeł chińskich jakoby 
wojska chińskie wkroczyły 26-go 


OD ADMINISTRACJI 


Powiadamiamy wszystkich naszych kolporterów, że nakłady „Gło- 
su Kobiet", „Chłopskiej Prawdy“ i „Młodzi Idą“ zostały wyczerpa- 
ne, wobec tego nie będziemy mogli załatwić zamówień nadsyłanych 
z opóźnieniem. 


kwietnia do Naun-Czangu. Wła» 
dze japońskie zaprzeczają rów- 
nież wiadomościom 0 odebraniu 
przez Chińczyków Kaoanu. Komu 
nikat przyznaje jednak, że Japoń- 
czycy toczą ciężkie walki z woj* 
skami Marsz. Czang-Kai.Szeka. 
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Służbą przymusową w Anglii NA" RATY 18 


Gdyby trzeba było przykładu 
dla tempa życia dzisiejszego i 
błyskawicznych zmian, jakie za- 
chodzą niemal z dnia na dzień — 
to należałoby wskazać na wpro- 
wadzenie powszechnej, przymu- 
sowej służby wojskowej w Anglii. 
Jeszcze tak niedawno Chamber- 
lain stanowczo zaprzeczał, by An- 
glia miała zaprowadzić służbę 
przymusową. Angielskie związki 
zawodowe, liczące 5 milionów 
członków, jeszcze przed kilku 
dniami energicznie zwalczały myśl 
o przymusowej służbie. Dziś cały 
naród angielski przyjmuje służbę 
przymusową, jako konieczność 
nieodzowną. 

Opozycja Partii Pracy jest ra- 
czej obroną zasady, aniżeli zwal- 
czaniem tej konieczności. 

Na decyzję Rządu angielskiego 
złożyły się różne przyczyny. Wpły 
wowi doradcy Chamberlaina, m.in. 
niewątpliwie Churchili, zwrócili 
mu uwagę, że aczkolwiek zaciąg 
ochotniczy, odbywający się w ca- 
łej Anglii postępuje szybko, to 
jednak przewidziane nowe dywi- 
zje, w razie nagłego wybuchu woj 
ny, nie byłyby na czas gotowe. 

Min. wojny, które było przeciw- 
ne służbie przymusowej, póki mu- 
siało zajmować się także ekwi- 
punkiem armii, obecnie, wobec 
przejęcia tego działu przez urząd 
specjalny zaopatrzenia armii, wy- 
powiedziało się za służbą przymu- 
sową, 

Ale głównym kodźcem do zmia- 
ny stanowiska Rządu było wystą- 
pienie Francji, która za pośrednic- 
twem ambasadora angielskiego 
w Paryżu, Eryka Phippsa, dała 
Anglii do zrozumienia, że wzmoc- 
nienie siły wojskowej Anglii jest 
potrzebą naglącą. 

Wedle „Temps'a* rozmowy: Da- 
ładiera i Bonneta z Phippsem do- 
tyczyły 

„konieczności wprowadzenia w 
Anglii służby przymusowej, by, 
jeżeli okoliczności tego wymagać 
będą, odpowiedzieć na napad na- 
tychmiast wzmocnionymi siłami. 
Tyłko wówczas, kiedy siła wojsko 
wa Anglii równać się będzie sile 
Francji, zapanuje na kontynencie 
ufność, a porządek pokojowy na 
mocnej oprze się podstawie". 

„Argument ten powtórzył Cham- ; 
beriain w swej mowie w Izbie 
Gmin. 

Nie trzeba długo tłumaczyć, że 
krok Anglii ma znaczenie pierw- 
szorzędne w obecnej sytuacji po- 
litycznej. Jeżeli Anglia sprzenie- 
wierza się swej tradycji i już w 
czasie pokoju wprowadza służbę 
przymusową, jeżeli nawet obawa, 
iż służba przymusowa może się 


NIGDY ME JEST ZAPÓŹNO 


myśleć o zdrowiu, tym bardziej 
jeżeli cierpisz na chorobę: NE- 
REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 

pi serene A na bóle 
artretyczne czy podagryczne, 
wzdęcia brzucha, o się 
lub skłonność do obstrukcji. 
Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, o iłe użyc 
waé będziesz ziół moczopędnych „DI UROL: 
Gąscckiego, które zapobiegają gromadzeniu się 
kwasu moczowego i innych szkodliwych 
wia substancji eiai dT aan — Dziś 
jeszcze kup pudelko ziół „DIUROL” Gąseckiego, 
„a przekonasz się o dodatnich a posd użyc 
= p rawa swym zna) 'vym. 

u. zodórzne ziola Bund 

poloze, (Z KO KILM) sprzedają upieki 
a składy apteczne. 


odbić ujemnie na produkcji zbro- 


Po depeszy Roosevelta jest to 


jeniowej kraju, zajmującej pierw- | najbołeśniejszy cios dla „osi“. 


sze miejsce w systemie obronnym 


— był to jedyny rzeczowy wzgląd: 


przeciwników służby przymuso- 
wej we wszystkich obozach poli- 
tycznych — to jest to niewątpli- 
wie oznaka powagi sytuacji i de- 
cyzji Anglii, by tej powadze spro- 
stać należycie. 

Przymusowa służba wojskowa: 
w Anglii jest lepszym argumen- 
tem wobec „osi“, aniżeli wszelkie 
mowy ostrzegawcze angielskich i 
francuskich mężów stanu. Argu- 
ment ten w przededniu mowy Hi- 
tlera więcej zaważył na szali, niż 
jakiekolwiek wystąpienia dyplo- 
matyczne mocarstw zachodnich 
wsikórać by mogły. 


jeżeli cokolwiek jeszcze może 
powstrzymać „ość od podpalenia 
świata, to tylko takie gromadze- 
nie siły w skali światowej dla od- į 
parcia zamachów podpalaczy, si- | 
ły politycznej w postaci koalicji 
państw pokojowych i siły wojsko- 
wej przez wytężenie sił obron- 
nych każdego kraju do granic mo- 
żliwych. 

Faszyzm bowiem, jak to już 
przejrzał Chamberlain, nie wypo- 
wiada wojny, lecz napada zdra- | 
dziecko na inne kraje . Należy: 


Str. 4a 


więc być przygotowanym na jas- | 


trzębie wypady faszystowskie i za- 
wczasu przeciw nim się uzbroić. 


(imb.). 
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IM pian mięzczenia narodu czeskiego 


Berliński korespondent wielkie- 
go szwedzkiego dziennika „Dagens 
Nyheter“ jest zazwyczaj dobrze 
poinformowany o wszystkim, co za 
chodzi w „Trzeciej Rzeszy“. Ma on 
często możność zaglądania za kuli- 
sy kierownictwa Rzeszy i dlatego 
bywa tak, że od czasu do czasu in- 
jformuje on swoich czytelników o 
| zamiarach władców Niemiec w ta- 
kim czasie, kiedy urzędowe zawia- 
domienie o tym ogółu jest jeszcze 
bardzo dalekie. 

Ten to dziennikarz dowiedział się 
przed paroma dniami o zamiarach, 


OOOO KO EO OE TORRESIE EE | j2 kie Żywi „Trzecia Rzesza“ w sto- 


Kto rozpocznie nową wojnę ? | 


W Ameryce 62 proc. odpowiada, że Niemcy | Jest jasne; że to 7 milionów Cze- 


Znany już czytelnikom naszym In- | chami. 


stytut Opinii Publicznej w Stanach 


73% głosujących wypowiedziało 


Zjednoczonych zarządził nowe an-|się ża konferencją międzynarodową, 


kiety w aktualnych sprawach wojny. 

Na zapytanie, kto rozpocznie no- 
wą wojnę, 62% ODPOWIEDZI PA- 
DŁO NA NIEMCY, 12%, na Wio- 
chy, a 20% na Niemcy łącznie z Wło 


w myśl propozycji Roosevelta. 
Na pytanie, czy Niemcy po wojnie 


były sprawiedliwie traktowane przez ; f 
TAE | "pó „4 | ści, których brunatni przewódcy są 


Anglię i Francję, 60% odpowiedzia- 
ło, że TAK, a 40%,—nie 


Nadspodziewanie dobrej odpo- 
wiedzi udzieliła Rumunia na pyta- 
nie Hitlera, czy ona się czuje za- 
grożona przez Niemcy. 

Jak donosi Reuter, Rząd rumuń- 
ski odpowiedział, że ponieważ 
Rumunia nie ma wspólnej granicy 
z Niemcami, trudno jej wobec tego 
dać odpowiedź na pytanie, czy 
ona się czuje zagrożona przez 
Niemcy. 


Mussolini w raju 


Dziennik francuski „Marianne“ 


podaje następującą polityczną a- | łął: 


negdotę: 


Mussolini ukończył swą docze- idzie. 


sna wędrówkę i znalazł się w ra- 
ju- Na progu u wejścia wita dyk- 
tatora Napoleon i ofiaruje mu 
się za przewodnika po  zaświa- 
tach. 

— Zaraz tu wejdzie Pan Bóg— 
powiada cesarz Francuzów — 
niech pan wstanie, gdy wejdzie. 

— Ja mam wstać? Za żadne 
skarby! Jestem Duce! 


Napoleon wzywa do pomocy 
Juliusza Cezara i prosi go, by 
skłonił Mussoliniego do wstania. 


Mussolini nie daje się przeko- 
nać. 

— Powiedziałem, 
nę i nie wstanę. 

W raju powszechne poruszenie. 
Jak to będzie? Niebywały skan- 
dal. 

Naraz zbliża się Machiavel i 
znacząco powiada: Zostawcie to 
mnie. Już ja sobie poradzę. Nie 
dojdzie do skandalu. 


że nie wsta- 


Wśród Książek 


ZDZISŁAW CZERMAŃSKI. — 
„W pluszowej ramie“, Z 11l ry- 
sunkami autora. Warszawa, Ge- 
bethner i Wolff. 1939, str. 224. 

Autor tej oryginalnej i zabaw- 
nej książki jest — jak wiadomo — 
wielce utalentowanym  rysowni- 
kiem, a te kwalifikacje odciskają 
bardzo wyraźną markę na charak- 
terze opowiadania, wypełniające- 
go „Pluszową ramę“. Jako rysow- 
nik i malarz ma Czermański wzrok 
czujny, wyostrzony, podchwytują- 
cy takie nawet fizyczne i psycho- 
logiczne światło - cienie, które nie 
raz ujść mogą uwadze przeciętne- 
go' obserwatora. Z sumy tych 
wspomnień, doświadczeń i spo- 
strzeżeń, wizualnej bodajże przede 
wszystkim natury, powstała książ- 
ka, której pewne stronice są jak- 
gdyby obszernym komentarzem 
dv rysunków w tekście zawartych. 
r nawet, że nie więcej niż 


przedstawionych postaci jest zna- 
cznie liczniejsza, a niektóre z nich 
napraszają się wprost o kształt 
nie tylko słowny, ale i linearny, 
plastyczny: 

Zmysł rzetelnego, skohcentro- 
wanego humoru cechuje tę niby 
— autobiograficzną książkę pisa- 
rza — rysownika. A zarazem — 
niewątpliwa skłonność do szarży, 
karykatury, pewnych charaktero- 
logicznych przejaskrawień i de- 
formacyj, co pozostaje w całkowi- 
tej zgodzie z usposohieniem auto- 
ra, jako plastyka przede wszyst- 
kim. Zabawnie stylizowane opisy 
środowisk Krakowa i Lwowa — 
od czasów przedwojennej „secesji“ 
aż po dni ostatnie, mnogość bar- 
dzo przedstawicielskich typów i 
typków ludzkich, utrwalonych w 
neder wyrazistych gestach i pozy- 
cjach, żywość i jakby figlarność 
oprawy pisarskiej — wszystko to 


;-denaście rysunków dał w tym |czyni z tej bezpretenejonalnej 
tekście Czermański, choć galeria | książki lekturę miłą i przyjemną. 


|pomniano o lilipucim księstwie t for 


Wedle opinii Rządu rumuńskie- 
go Niemcy same mogłyby najlepiej 
odpowiedzieć na swe pytanie. 

Niestety, Niemcy na takie pyta- 
nia nie lubią odpowiadać, w prze 
ciwnym bowiem razie nie zwraca- 
liby się do innych państw, mniej- 
szych i małych, by wyręczyły 
Niemcy z kłopotu... 


I w odpowiedniej chwili zawo- 


— Panowie, uwaga, fotograf 


Mussolini wstał i wyprężył się. 


Lotnie, Który stanowił 


Depesze doniosły o śmierci An- 
dreasa Kliebera, 95-letniego wetera- 
na ksiąstewka Liechtenstein. 

Zmarły był swego rodzaju osobli- 
wością. Był to ostatni żołnierz 58- 
osobowej „armii“, wysłanej w roku 
1866 na pomoc Austrii w wojnie £ 
Niemcami, Gdy podpisano pokój, za- 


malnie Lichtenstein jest do dziś w 
wojnie z Niemcami. Aż dziw, że Hi- 
tler nie bierze z tego powodu księs 
twa pod swój „protektorat“. 
Powróciwszy do domu, Klieber re- 
prezentował byłą „siłę zbrojną“ swe 
go kraju, a umarł jako ostatni t je” 
dyny jej przedstawiciel — jako 
czcigodna relikwia „starych dobrych 
czasów... 


Kto wie, czy zachęcony powodze- 
niem nie zabierze się Czermański 
do kontynuowania pracy literac- 
kiej. Niech mu będzie na zdrowie, 
byleby tylko nie zdradził przy tej 
okazji swych najpierwszych talen- 
tów i umiłowań na rzecz spraw w 
danym razie dalszych i wtórnych. 

+% 
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ALBERT GERVAIS. — „Mał- 
wy na białym jedwabiu“. (Przeży- 
cia w Chinach).Przekład Jerzego 
Martena. Warszawa, Wydawnic- 
two Współczesne (1939); str. 176. 

Nie wiem, kiedy napisana zo- 
stała książka Alberta Gervais 
(Żerwe), sądząc jednak z niewąt- 
pliwie anachronistycznych danych 
co do stosunków wewnętrznych w 
Chinach musi to być rzecz nie 
najświeższej produkcji. Treścią 
„przeżyć* francuskiego lekarza, 
praktykującego w dość zapadłej 
dziurze prowincji Szeczuan, jest 
krótki, lecz bardzo intensywny 
stosunek miłosny z młodziutką, o- 
puszczoną przez męża Chinką. 
Jeszcze jedna wersja nie nowej hi- 
storii, zakończonej wyjazdem le- 


sunku do swojej nowej europej- 
skiej kolonii, innymi słowy — w 
stosunku do 7 milionów Czechów. 


W SŁUŻBIE WOJNY. 


chów w szybkim tempie wciąga się 
do pracy nad przygotowaniami wo- 
jennymi, jak i to, że może już ju- 
tro wciągnie się ich do służby wo- 
jennej. 

Istnieją jednak pewne trudno- 


|zupełnie świadomi. deśli wyśle się 


Czechów na front, to wyzyskają 0- 
ni każdą nadarzającą się sposob- 
ność, by przejść na stronę wroga, 
a właściwie — na stronę swych 
przyjaciół. Będą oni w ogóle czyn- 
nikiem rozkładu i sabotażu w ar- 
mii. 
EWAKUACJA. 

Zamierzone jest przeto—tak po- 
ufnie oświadczono szwedzkiemu ko 
respondentowi — uczynienie z Cze 
chów głównej części składowej nie- 
mieckiej „armii cywilnej*. Zamie- 
rza się wyzyskać ich siłę roboczą 
w przemyśle i rolnictwie już dziś, 
sle w większym jeszcze stopniu pod 
czas wojny. Żeby wszelako i tu nie 
spotkać się z aktami oporu i sabo- 
tażu na większą skalę, planowara 
jest ewakuacja całej zdolnej do pra 
cy ludności czeskiej z kraju ojczy- 
stego i rozproszenie jej po całej 
Rzeszy. Na jej miejsce mają być 
przesiedleni Niemcy z Rzeszy. 


TRZY CELE. 


Tym jednym uderzeniem chcą 
Czesi osiągnąć trzy cele: zyskanie 
dla produkcji wojennej czeskiego 
robotnika, uniemożliwienie Cze- 
chom powstania przeciw przemocy 
niemieckiej, a wreszcie — co naj- 
ważniejsza — zniszczenie narodu 
czeskiego jako jednolitego ciała na- 
rodowego, a to w drodze atomiza- 


cji i przymusowego niemczenia. 
Według informacji wspomniane- 
go dziennika szwedzkiego głównym 
zadaniem protektora Czech i Mo- 
raw Neuratha jest oddanie całego 
aparatu administracyjnego prote- 
ktoratu do dyspozycji „Pośrednic- 
twa pracy“, którego zadaniem bę- 
dzie przymusowe wysiedlenie Cze- 
chów z ich własnego kraju, zrujno- 
wanie ich narodowej kultury i likwi 
dacja ich egzystencji jako narodu. 


$+ 
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Te plany hitlerowskie nie są dla 
nikogo żadną niespodzianką. Znane 
są już dziś powszechnie metody 
„Trzeciej Rzeszy“. Wszyscy na 
świecie wiedzą także co sądzić o 
tym, gdy p.p. Hitler, Neurath i Bla- 
skowitz zapewniają Czechów, iż na 
ród ich w granicach „Trzeciej Rze- 
szy“ będzie się cieszył „wolnością i 
szacunkiem“. Jak gdyby ktokol- 
wiek mógł dziś cieszyć się wolnoś- 
cią i szacunkiem w wielkim obozie 
koncentracyjnym, zwącym się 
Niemcy. 


plany narodowego „socjalizmu“ da- 
dzą się urzeczywistnić; można ra- 


czej przypuszczać, że Czesi podczas 
wojny nie będą sami jedni prowa- 
dzić akcję oporu i sabotażu.... 


Szwedzki dziennikarz podziela 


poniekąd tę opinię. Mieszka on sta- 
le w Berlinie, w samym centrum 
brunatnej rzeczywistości. Wie co 
myślą i czują robotnicy niemieccy. 
Kończy on swój artykuł jak nastę- 


puje: 

„Wśród zgnilizny naszych cza- 
sów można jednak stwierdzić ozna- 
ki woli pokoju. Naród niemiecki, 
człowiek ulicy, sprzedawca dzien- 
ników, kelner, listonosz, ekspedient 
ka za ladą sklepową — wszyscy o- 
ni jasno i wyraźnie wypowiadają 
swoją opinię: Nie chcemy wojny, 
nienawidzimy wojnę. Owszem, mo- 


żna nas zmusić — powiadają — a- 


le czy to się opłaca? W roku 1914 
wszyscy wierzyliśmy w zwycięstwo. 
Tym razem wszyscy wiemy, że woj 
na musi skończyć się klęs 

Tyle dobrze zazwyczaj poinfor- 


mowany, aziennikarz szwedzki. 


Wątpliwe jest także, czy ciemne 


GAYE Dba AREIS SAVIO OEEO TRIO SE EAA FI ZZO Pi KPA. AE 2 BR AA 


Złagodzenie terroru 
w niemieckich zakładach pracy 


Terror niemieckiej tajnej poli- 
cji w zakładach przemysłowych 
ostatnio bardzo zelżał. Gdy do nie 
dawna pojawiał się gdzie na mu- 
rze fabrycznym  antypaństwowy 
napis, łub dosłyszano jakieś po- 
mruki przy maszynach, hub gdy z 
ust do ust sobie w 
fabryce jakieś „okropne historie“, 
to następstwem tego było areszto 
wanie kilku tuzinów robotników. 


Przy dzisiejszym braku rąk ro- 
boczych w Niemczech wyrywanie 
robotników z warsztatów pracy 
musiałoby doprowadzić do zakłó- 
ceń i dezorganizacji produkcji. — 
Dzieje się więc coraz częściej, że 
Gestapo, pomimo surowego śledz 
twa, przeważnie „nie może wy- 
kryć“ t. zw. wodzirejów, a bywa 
i tak, że przy bardzo wyraźnych 
aktach sprzeciwu ze strony robot 
ników policja woli nie ingerować. 

Zadaniem partyjnych mówców 
na masówkach robotniczych jest 
wytłumaczyć robotnikom, że to 
złagodzenie kursu nie jest bynaj. 


mniej przypadkowe, lecz z całą 
świadomością przeprowadzone— 
Na jednej z masówek w wielkich 
zakładach  „Manesmannróhren - 
Werke (fabryka rur) mówca From 
tu Robotniczego powiedział wed 
ług sprawozdania w „Rheinische 
Landeszeitung“ co następuje: 
„Mamy to niezłomne przekone- 
nie, iż niemiecki robotnik wszyst- 
ko robi, co jest niezbędne w inte- 


lerować z jednej strony 
rów pracy, z drugiej zaś strony 
metod „Czeki“ i Stachanowa”. 
Mówca Niemieckiego Frontu Ro 
botniczego ma słuszność. Zarzą- 
dzeniami karnymi istotnie rządzić 
może każdy osioł. Czas pokaże, 
czy osioł dysponuje jeszcze inny- 
mi metodami. b. 


W niedzielę 30 kwietnia ukaże sie 


nasz numer Pierwszo-Majowy 


o znacznie powiększonej objętości 


Zamówienia i ogłoszenia przyjmuje nasza Administracja Centralna— 
Warszawa, Warecka 7, tel. 5.13-80 


karza do Europy i zrozumiałem 
westchnieniem pożegnalnem: „Za 
biorę ze sobą wspomnienie małej, 
dziecinnej, zabawnej istoty, którą 
tak bardzo pragnąłbym zrozu- 
mieć, a mogłem jedynie bardzo ko- 
chać*... Odmienność kultury, wy- 
chowania, pojęć i zwyczajów par- 
tnerów romansu prowadzi nieu- 
chronnie do takiego wniosku- By- 
wa zresztą i gorzej; ale tu — poza 
ofiarą łez — rozstanie odbyło się 
spokojnie, bez dramatów, trage- 
dyj i krwi przelewu. 

Historyjka sentymentalna i do- 


wcipna w miarę, nie ma w sobie | 


nic osobliwego, choć podana zo- 
stała nie bez szczypty egzotyczne- 
go wdzięku. Cenniejsze od samej 
historyjki są dla nas jej margine- 
sy, dotyczące chińskiej obyczajo- 
wości, moralności, bytu -rodzinne- 
go it. p. Są to sprawy, ulegające 
przemianom w tempie bez porów 
nania wolniejszym, niż stosunki 
polityczne, komunikacyjne czy 
portowe, na które słusznie utysku- 
je autor książki, malując obrazy 
prawdziwej nędzy i rozpaczy, a- 


narchii i nieładu. Mimo wszystko 
sądzę, że powieści pani Pearl 
Buck lepiej i dokładniej informu- 
ją o współczesnej rzeczywistości 
chińskiej, niż utwory pisarzy typu 
p: Gervais. 

Tłumacz tym razem nie przy- 
służył się wcale autorowi, dał prze 
kład słaby, a miejscami nieudol- 
ny. Razi dziwna fonetycznie pi- 
sownia nazw i słów chińskich, zaś 
takie dziwolągi, jak „perłowa 
maść* (?) lub „lakierowana (?) 
kaczka* stawiają pod znakiem za 
pytania kwalifikacje tłumacza. 

xk 
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ANDREW SOUTAR. — „Taje- 
mnicze drogi“. Powieść kryminal- 
na. Przekład A. Drzewieckiej. 
Warszawa, Wydawnictwo Współ- 
czesne, (1939); str. 224. 

Z początku wszystko się wydaje 
jasnem i wiadomem niejako zgó- 
ry. W miarę rozwoju akcji nastę- 
pują jednak coraz nowe powikła- 
nia, wyłaniają się z otaczających 
tajemnicze morderstwo ciemności 
coraz inne i niespodziewane ele- 
menty. Słowem, wszystko dzieje 


się tak, jak w „przyzwoitej* powie 
ści kryminalnej być powinno — ż 
rozumie się samo przez się, że a- 
mator — detektyw, sędzia Cringle 
bije na głowę zawodowców ze 
Scotland - Yardu (angielska cen- 
trala służby śledczej). 

Rzecz godna uwagi, zwłaszcza 
jak na stosumki angielskie, że ów 
emerytowany sędzia Cringle, apry- 
tnie i przebiegle tropiąc morder- 
ców, ima się środków, kolidują 
c ch nieraz wyraźnie z każdym 
wogóle kodeksem karnym. I rzecz 
nie mniej szczególna, że ten angiel 
ski sędzia pozwala sobie m. in. na 
takie wyznanie: „Widziałem wie- 
lu, bardzo wielu niewinnych ludzi 
nie tylko posądzonych, ale i ska- 
zanych“... Właśnie obawa przed 
skazaniem niewinnego usprawie- 
dliwić ma w pewnej mierze zbyt 
„totalne* metody śledcze detekty- 


wa - amatora. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


Na Górnym Śląsku 
nowi grasują oszuści 


Czesława Podziemska z Wrześ- | (ul. ks. Bisk. Lisieckiego 9), pod 
cic, pow. będzińskiego, powiado- | pozorem wystarania się o posadę 


miła policję katowicką, że w lu 
tym b. r. w biurze T. C. L. przy 
ul. Francuskiej 12 w Katowicach 
niejaki Franciszek Prus z Katowic 


biurową, wyłudził od niej 100 zł. 
na rzekomą kaucję. Pieniędzy tych 
nie zwrócił, a posady nie zapo- 
średniczył. 


Robotnik Duńczyk uciekł z Niemiec 


Przed Sądem Grodzkim w Ka- 
towicach odpowiadał w czwartek 
obywatel duński, Nils Augustyn 
Jony Rudolf Thomassen, liczący 
lat 40, za nielegalne przekrocze- 
nie granicy. 

Dnia 15 b. m. przedostał się on 
w okolicach Tamowskich Gór nie 
legalnie do Polski, 

Thomassen był robotnkiem por- 
towym w Bremie i przebywał w 
Niemczech długie lata. Z końcem 
1937 r. otrzymał nakaz opuszcze- 
nia granic Niemiec, do którego nie 
zastosował się odrazu. Przytrzy- 
mano go wówczas i za przekona- 


nia polityczne osadzono w obozie 
koncentracyjnym, gdzie przesie- 
dział półtora roku. W kwietniu 
przejechał całe Niemcy i przedo- 
stał się do Polski. Ponieważ nie 
posiadał żadnych środków, po 
przybyciu do Katowic zgłosił się 
w azylu dla bezdomnych w Załę- 
żu. Nie mógł się z braku doku- 
mentów  wylegitymować, został 
więc przez policję przytrzymany, 
a po stwierdzeniu, że dostał się do 
Potski nielegalnie, odstawiono go 
do Sądu. Thomassena skazano na 
14 dni aresztu, po czym zostanie 
wydalony do Danii . 


(ała rodzina zatruta grzybami 


Rodzina Jonderków w Zgodzie 
rozchorowała się wśród objawów 
zatrucia. Przed kilku dniami Jon- 
derkowej przywiozła jej matka, 
Waleria Przymus z Rzędówki, 
pow. rybnickiego, 31%, kg świe- 
żych wiosennych grzybów za 2.50 
zł. Grzyby te Jonderkowa wraz z 
trojgiem dzieci: 2-letnią Urszulą, 
9-letnim Alojzyni i 13-letnim Hen- 
rykiem zjedli następnego dnia i w 


dobę później ciężko zaniemogii. 

Wezwany lekarz dr Śmieszalski 
z Świętochłowic rozpoznał natych 
miast zatrucie grzybami i polecił 
przewieść matkę z dziećmi na ku- 
rację do szpitala Spółki Brackiej 
w Chorzowie. Stan ich był bardzo 
ciężki, ale już w środę znacznie 
się poprawił, tak, że nie zachodzi 
obawa utraty życia. 


[WIADOMOŚCI SPORTOWE ~} 


NOWOŚCI 


JAK WŁADZE POPIERAJĄ SPORT 


Ministerstwo W. R. i O. P. wyda- 
ło zakaz organizowania w dn. 3 ma- 
ja narodowego biegu naprzełaj dla 
młodzieży szkołnej. 


NIEZWYKŁA KONTUZJA 
PILRARZA SOSNOWIEOCKIEGO 
Jeden z zawodników piłkarskich 

z Bosnowieckiej Unii, okajńiky 
w głowę na meczu Zagłębianka — 
Unia, stracił przytomność po skoń- 
czonych zawodach, 


Po ocuceniu okazało się, że pił- 
karz zaniewidziałŁ  Poddany opiece 
lekarskiej po dwóch dniach wrócił 
do zdrowia. Jak się okazało, niedo- 
maganie wzrokowe wywołane było 
kopnięciem w głowę. 


MAZUREK WYJECHAŁ 
DO TRIPOLISU 


W nocy ze środy na czwartek o 
godz. 0.10 z przed siedziby Automo- 
bilklubu Polski w Alei Szucha wy- 
startował znany automobilista pol- 
ski Mazurek (wraz z Rządkowskim 
i Koperem), udając się na swym 
Chevrolecie na raid gwiaździsty do 
Tripolisu. Mazurek jedzie przez Ber- 
lin, Liege, Paryż, Bordeaux, St. Se- 
bastian, Burgos, Madryt, Sewillę do 
portu Algeciras, następnie morzem 
do Ceuty, skąd przez F'ez, Oran, Bon, 
Algier i Tunis do Tripolisu, Trasa 
wynosi ok, 8.000 km. 


PIŁKA NOŻNĄ 


REPREZENTACJA emy or 

POKONAŁA REPREZENTA 

POLSKI „B* 

W Będzinie wobec 2000 widzów 
rozegrany został w środę mecz pił- 
karski pomiędzy reprezentacją Pol- 
ski „b“ a reprezentacją Zagłębia 
Dąbrowskiego. Niespodziewane zwy- 

cięstwo odniosło Zagłębie w. stosun- 
ku 4:3 (1:2). 

Reprezentacja Polski mimo poraż- 
ki grała niewątpliwie lepiej od Za- 
głębia, ale gra jej nie była skute- 
czna, Poza tym piłkarze reprezen- 
tacyjni wyraźnie lekceważyli prze- 
ciwnika, co się też odbiło ujemnie 
na poziomie gry. W przeciwieństwie 
dó reprezentacji, Zagłębie grało bar- 
dzo ambitnie i ofiarnie, chociaż u- 
stępowali technicznie przeciwnikom. 

Reprezentacja Polski wystąpiła 
w następującym składzie: Mrugała, 
Piątek, Bryła, Jabłoński, Danielak, 
Sumara, Piec 1, Klimza, Artur, Ku- 
la i Kulawik. Zadowolili Sumara 
oraz Artur do przerwy, reszta gra- 
ła raczej słabo. 


O MISTRZOSTWO 
WARSZ. LIGI OKRĘGOWEJ 


W niedzielę nadchodzącą rozegra- 
ne zostaną następujące mecze pił- 
karsie o mistrzostwo Warszawskiej 
Ligi Okręgowej: 

Skra — Starachowice na boisku 
skry o godz. 17-ej. 

Znicz — PWATT w Pruszkowie 
o godz. 17-ej. 

Orkan — Okęcie na boisku Okę- 
cia o godz. 17-ej. 

Fort Bema — CWS na boisku Do- 
mu Ludowego o godz. 17-ej, 


GRY SPORTOWE 


TRENINGOWY OBÓZ 
KOSZYKARZY 


W niedzielę nadchodzącą rozegra- 
ny zostanie w Poznaniu mecz koszy- 
kówki męskiej pomiędzy reprezen- 
tacjami Polski Południowej i Pol- 
„ski Północnej. : 

"Po meczu zestawiony zostanie 
skład treningowego obozu dla czo- 
łowych koszykarzy, który 
odbędzie się w okresie od 7 do 18 


maja. 
TENIS 


HEBDA POKONAŁ RÓWNIEŻ 
TŁOCZYŃSKIEGO 


W środę odbyły się kortach Legii 
dalsze ‘mecze treningowe.  Najcie- 
kawsze spotkanie pomiędzy Hebdą 
i Tłoczyńskim zakończyło się stosun 
kowo łatwym zwycięstwem  Hebdy 
w trzech setach 6:2, 6:3, 8:6. 

W drugim meczu Baworowski wy- 
grał ze Spychałą 5:7, 6:0, 6:1, 6:2. 

W grze podwójnej mecz pomiędzy 
parą Baworowski — Tłoczyński a 
parą Hebda — Spychała został prze 
rwany przy stanie 8:10, 4:1 z powo- 
du zmroku. 


Po tych meczach komisja sporto- 
wa. Polskiego Związku Lawn-Teni- 
sowego ustaliła skład Polski na 
mecz z Rumunią, który się odbędzie 
w sobotę, niedzielę i poniedziałek w 
Warszawie. W singlach walczyć bę- 
dą Hebda i Baworowski, a w grze 
podwójnej para Baworowski — Tło- 
czyński. 


MECZ TENISOWY 
POLSKA — SZWAJCARIA 
' W WARSZAWIE ` 


Szwajcarski Związek Tenisowy 
zawiadomił Polski Związek Lawn- 
Tenisowy, z akceptuje propozycję 
rozegrania mi stwowego une- 
czu tenisowego Polska — Szwajca- 
ria w Warszawie we wrześniu r. b. 
Mecz rozegrany zostanie systemem 
pucharu środkowo - europejskiego, 
t. zn. odbędą się cztery gry poje- 
dyncze i dwie podwójne. 


ZAPASNICTWO 


WALNE ZEBRANIE WOZA 


W tych dniach odbyło się dorocz- 
ne walne zgromadzenie Warsz. Okr. 
Zw. Atletycznego. W wyborach uzu- 
pełniających do zarządu przeszli pp.: 
Piaskowski, S. Świętosławski i O- 
strowski (powtórnie) oraz p. Szcze- 
blewski. (0) skład zarządu 
WOZA. przedstawia się następująco: 
prezes — inż. Forst, wiceprezesi — 
W.. Ziółkowski i Chotomski, człon- 
kowie — Piaskowski, Świętosław- 
ski, kpt. sportowy — , Szubański. 
Przewodniczący kolegium sędziów— 
p. Ziółkowski, przewodniczący komi- 
sji rewizyjnej — p. Tokarzewski, 
przewodniczący komisji dyscyplinar 
nej — p. Zbrożek. 

Walne zebranie uchwaliło prze- 
prowadzenie w oddzielnych taki 
nach mistrzostw drużynowych War- 
szawy w klasach A i B. Postano- 
wiono organizować oficjalne mi- 
strzostwa okręgu w pięcio i dziesię- |, 
cioboju atletycznym. 

Na walne zebranie PZA uchwalo- 
no wniosek o zorganizowanie druży- 
nowych mistrzostw Polski w za- 
paśnictwie oraz mistrzostw Polski 
w pięcio- i dziesięcioboju. 


iadomości 
olradający mani W 


Orreri 


ŚMIERTELNY WYPADEK 
MOTOCYKLOWY 

Pod Pszowcem wydarzył się 
śmiertelny wypadek motocyklowy. 
Narazie z nieustalonej przyczyny 
motocyklista Rudolf Forystor wje- 
chał na przydrożne drzewo, rozbi- 
jając motor. Na skutek eksplozji 
zbiornika z benzyną motocyklista 
doznał ciężkich poparzeń ciała. 
Siedzący z tyłu na motocyklu Fran 
ciszek Kołek siłą uderzenia wyrzu- 
cony został na szosę, a padając, 
doznał złamania podstawy czasz- 
ki, co spowodowało śmierć. 
ECHA WIELKIEGO WŁAMANIA 

W Bydgoszczy swego czasu do- 
konano zuchwałego włamania do 
składu p. Hirsz-Langnerowej przy 
ulicy Gdańskiej, Łupem w.amywa- 
czy padły różne towary wartości 
około 10 tysięcy złotych. Dłuższy 
czas trwały poszukiwania policyj- 
ne, aż wreszcie sprawców aresz- 
towano i sąd skazał ich na kilku- 
letnie kary więzienia. 

Obecnie Sąd rozpatrywał ostat- 
nio związaną z tym włamaniem 
sprawę. Na ławie oskarżonych za- 
siadł Franciszek Markwandt, któ- 
ry zakupił od włamywaczy część 
skradzionych rzeczy, celem dalszej 
sprzedaży. Sąd okręgowy skazał 


Str. 5 


Z całej Polski 


go na 8 miesięcy więzienia i 100; 


złotych grzywny. 
BÓJKA 

We wsi Rudzienko, pow. Miń- 
sko-Mazowieckiego, powstała kłó- 
tnia między sąsiadami: Janem Ko- 
złowskim „lat 56, a Władysławem 
Kosimem, lat 45. Kłótnia powstała 
o drzewo, rosnące na miedzy gra- 
nicznej. W pewnej chwili Kozłow- 
ski uderzył obuchem siekiery w 
głowę Kosima. Rannego przewie- 
ziono do szpitala w Mińsku Mazo- 
wieckim. Stan Kosima jest bardzo 
ciężki, Kozłowskiego aresztowała 
policja. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

CZY ZBRODNIA? 


W spobliżu stacji kolejowej Kot- 
lin znaleziono po przejściu pocią- 
gu Lwów — Poznań na torze Ri- 
nę Rapaport, lat 47, powracająca 
z Palestyny do Pozńania. Rapa- 
portowa była nieprzytomna. Prze- 
wieziona do szpitała w Jarocinie 
zmarła, nie odzyskawszy przytom 
ności. 

Policja prowadzi- dochodzenie, 
czy zachodzi tu nieszczęśliwy wy- 
padek, czy też Rapapportowa pa- 
dła ofiarą zbrodni. 


Kronika lwowska 


Zgon tow. Józefa Danka 


W czwartek, 20 kwietnia b. r., 
zmarł w 74 roku życia jeden z naj 
starszych i najzastużeńszych to- 
warzyszy, Józef Danek. 

Zmarły, który ostatnio pozosta- 
wał na skromnej emeryturze u- 
rzędnika Ubezpieczalni, przez ca- 
łe swoje pracowite życie trwał w 
szeregach organizacji zawodowej 
i politycznej. W czasach, kiedy 
łamano charaktery ludzkie i za ce- 
nę bytu werbowano do innych or- 
ganizacji, tow. Danek nie ugiął 
się, ale śmiało i odważnie wyzna- 


Związek Robotników 
oddział pierwszy — Lwów 


zwołuje na niedzielę, dnia 30 
kwietnia, zgromadzenie swoich 
członków na godz. 10-tą do włas- 
nego lokali, Rynek 40, z porząd- 
kiem dziennym: Sprawa subskryp- 
cji Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 
czej, 

W myśl okólnika Związku Rob. 
Przem. Spożywczego w Polsce, od 


Przy drzwiach zamkniętych 


Na wstępie rozprawy prokurator 
zgłasza wniosek o przesłuchanie do 
datkowych świadków, małż. Wie- 
checkich dla charakterystyki oskar 
żonej. Sąd postanowił przesłuchać 
małż. Wiecheckich. 

Dziennikarz Głaziewicz, dodat- 
kowo przesłuchiwany ustala na py 
tania obrony, że fotografia Kuchar 
skiej ukazała się w niektórych pis- 
mach po raz pierwszy 14 czy 16-go 
października. Sąd zobowiązał świad 
ka do dostarczenia egzemplarzy pi- 
sma. 

W rozmowie z Gierszewską mat- 
ką oskarżonej dowiedział się świa- 
dek, że jest jakiś zegarmistrz, nie- 
znany z nazwiska ani adresu, który 
mógłby powiedzieć o Kucharskiej 
dużo ciekawych rzeczy, bo razem 
robili jakieś „szwindle*. 

Adw. Rothbard opowiada, iż Ku 
charska powierzyła mu sprawę roz 
rachunku na tle sprzedaży p. Krze 
czkowskiemu nieruchomości. Spra- 
wa była b. trudna i skomplikowa- 
na. Kucharska w pewnym momen- 
cie powiedziała, że chce pozbawić 
się życia ze względu na trudne wa- 
runki materialne. 

Adw. Jerzy Czerwiński znał 08- 
karżoną i jej rodzinę z czasów ro- 
dzinnych. Kucharski wedle relacji 
babki Gierszewskiej skłonił ją w 
Konstancinie do podpisania aktu 
notarialnego pełnomocnictwa dla 
Kucharskiego. Na mocy tego pełno 
mocnictwa zaciągnął Kucharski po- 
życzkę w kwocie 14.500 zł., z której 
to sumy babka Gierszewska nic nie 
otrzymała. żaliła się ona, że właś- 
ciwie nie wiedziała co podpisała. 

Babka zapisała 34 majątku Gier 
szewskiemu, uważając że Kuchar- 


wał swoje ideały. Pogrzeb. tow. 
Danka odbył się w sobotę, 22 bm., 
i przemienił się w żałobną mani- 
festację robotniczą, 

Na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku odprowadziły zmarłego czerwo 
ne sztandary i liczne rzesze robot- 
ników. Nad grobem przemówił 
tow. Haduch. Nad mogiłą pochy- 
liły się sztandary; zebrani uczcili 
pamięć Zmarłego odśpiewaniem 
hymnu robotniczego. 

Cześć Jego pamięci! 


Przem. Spożywczego 


zarobku 160 zł. robotnicy płacą 
20 zł., a od zarobków wyższych— 
odpowiedni procent., 

Zarząd Oddziału Miejscowego 
odniesie się do Cechu Piekarzy we 
Lwowie „ażeby pracodawcy po- 
życzkę wpłacili za robotników, u 
nich zatrudnionych, -a następnie 
ściągali im w ratach z zarobku, 


scy z nadwyżką od niej wybrali za 
życia. 
| Gierszewski mówił, że jest zdecy- 
dowany sprzedać dom przy ulicy 
Lwowskiej nawet ze stratą, byleby 
wyjść ze spółki z Kucharskimi. 
Św. Kucharski (nie krewny os- 
karżonego) prosi o badanie przy 
drzwiach zamkniętych z uwagi na 


sensacyjność sprawy. Przewodni- 


czący jednak dopuszcza wytania 
przy drzwiach otwartych. 

Świadek omawia swoją znajo- 
mość z p. Kaczorkiewiczem i Gier- 
szewską, którą poznał w Zakopa- 
nem. Poznał też i Gierszewskiego. 
Świadek wyraża się o Kaczorkie- 
wiczu dodatnio. Zwierzał mu się on, 
że ma zamiar poślubić Gierszew- 
ską, po przeprowadzeniu rozwodu. 

Następnie świadek charaktery- 
zuje osobę Gierszewskiej. Czerpała 
ona środki utrzymąnia z przedsię- 
biorstwa prowadzonego wspólnie z 
p. Kozłowską. Św. Kucharski często 
spotykał p. Gierszewską w kawiar- 


niach. 


Adw. Drobniewski: Czy świadek 
pochwalał zamiary matrymonialne 
p. Kaczorkiewicza ? 

— Jest on człowiekiem dorosłym 
i wie, co robi. Gdybym uważał to 
małżeństwo za nieodpowiednie, to 
zwróciłbym mu uwagę. . 

Przewodn.: Czy ma pan jeszcze 


co do powiedzenia przy drzwiach | ła 


zamkniętych ? 

— Nie. 

Z kolei staje przed kratkami p. 
Kaczorkiewicz. Prosi on o zezwole- 
nie składania zeznań przy drzwiach 
zamkniętych. Wniosek ten popiera 
zarówno prokurator, jak i rzecznik 
powództwa cywilnego. 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dniu 6.4 rb. po przedstawieniu 
sytuacji państwowej i gorącym 
apelu do członków Rady Miejskiej 
burmistrza m. Błonia tow. dr. No 
wakowskiego, na wniosek tow. 


Polnego uchwalono jednogłośnie w 


podniosłym nastroju w A 
niu doniosłej chwili sumę 4000 2ł. 
na P. O. P. 

Równocześnie burmistrz zako- 


Chelm 
W obliczu 


Wybory do Rady Miejskiej w 
Chełmie wyznaczone zostały na 
21 maja 1939 r. 

Miasto podzielono na 5 okrę- 
gów wyborczych: Okr. 1 — man- 
datów. Okr. 2 — 5 mandatów. 
Okr. 3 — 5 mandatów. Okr. 4 — 


—— nor 


Wzruszające objawy 


ofiarności robotniczej 


munikował Radzie Miejskiej, . że 
bezrobotni, którzy otrzymali ro- 
boty z Zarządu Miejskiego po 2— 
3 dni jako doraźną pracę przed- 
świąteczną, zaofiarowali z zaro- 
bionych sum na cele obrony prze- 
ciwlotniczej pół dniówki. Suma ta 
w wysokości 270 złotych została 
przekazana już na odpowiednie 
konto w miejscowej KKO. 


wyborów 


6 mandatów. Okr. 5 — 8 manda- 
tów. 

Geometria wyborcza jest fatal- 
na, ale robotnicy i pracownicy 
umysłowi wierzą w swe zwycię- 
stwo i głosować będą na listy P. 
P. S. i KI. Zw. Zaw. zgłoszone we 
wszystkich okręgach. 


Bankructwo 


pupilków 


ŁÓDŹ (PAT.). 


p. Pączka 


We czwartek | skie, kórej dyrektorami byli pp. 


wydział handlowy Sądu Okręgo- | Wroczyński i Moryciński. Syndy- 
wego w Łodzi ogłosił upadłość | kiem masy upadłości sąd miano- 
spółki prowadzącej Teatry Miej- | wał mec. Pawłowskiego. 


W pobliżu stacji kolejowej w 
Białożnicy pow. czortkowskiego, 
w maszynie pociągu jadącego ze 
Stanisławowa do Czortkowa, zer- 
wał się wentyl spustowy, wskutek 


„Likwidacja“ prowincji 


Dzięki radiu, którego bardziej pil- 
nie „słuchają mieszkańcy prowincji, 
posiadają oni niekiedy znacznie wię- 
cej wiadomości z całego Świata, 
znacznie lepiej orientują się w naj- 
nowszych prądach literackich, mu- 
zycznych, czy ogólno-kulturalnych, 
znacznie dokładniej znają wszelkie 
subtelności polityczne w dziedzinie 
międzynarodowej, orientują się w 
najnowszych zdobyczach wiedzy w 
zakresie technicznym i t. p. 

Radio likwidując „prowincję“ w 
rozumieniu kulturalnym, a w isto- 
cie wzbogacając ją w nowe warto- 
ści, rozpoczęło jedynie ten proces, któ 
ry wymaga dalszych posunięć. 
W ślad za żywym słowem, dociera- 
jącym do najodleglejszych zakątków 
podążyć muszą i podążają inne środ- 
ki kulturalno -oświatowego działa- 
nia, Z radością obserwujemy wzrost 
uniwersytetów ludowych po wsiach, 
rozbudowę prowincjonalnych organi- 
zacyj kulturalnych, wzmagający się 
ruch teatrów objazdowych, rucho- 
me biblioteki, pożyteczne inicjatywy 
w dziedzinie krzewienia kultury mu- 
zycznej na prowincji i szereg in- 
nych, podobnie pożytecznych akcyj. 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z zamieszczeniem w 
N-rze 101 z dnia 11.4.39 r. art. p.t. 
„Prowokacje dyrekcji Widzewskiej 
Manufaktury spowodowały krwawe 
zajście“, na zasadzie art. 27 i 28 
Dekretu prasowego z dn. 21.11.38 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 608) pro- 
szę o zamieszczenie poniższego spro 
stowania: 

Nieprawdą jest, że wezwane po- 
gotowie  Ubezpieczalni : Społecznej 


odmówiło przyjazdu na miejsce wy- Mi 


padku, 

prawdą natomiast jest, że pogoto- 
wie Ubezpieczalni nie odmówiło przy | 
jazdu i w przeciągu 2 minut od 
chwili wezwania wyjechało na miej 
sce pogotowie wypadkowe Polskie- 
go Czerwonego Krzyża, które na 
podstawie specjalnej umowy udziela 
na koszt Ubezpieczalni pomocy le- 
karskiej we wszystkich nagłych wy 
padkach. Niezależnie od tego urzęd 
nik pogotowia Ubezpieczalni wysłał 
dodatkowo karetkę pogotowia cho- 
robowego. natychmiast po powrocie 
z wizyty u chorego. 

Nieprawdą również jest, że karet 
ka pogotowia Ubezpieczalni przyby 
„dopiero po upływie blisko 2-ch 
godzin“, > 

prawdą zaś jest, że udała się ona 
na Widzew w 25 minut od chwili 
wezwania, 
Za Komisarza Rządu 
(L. Wędołowski) 
Naczelnik Wydziału 
Społeczno-Politycznego. 


zapobieg! katastrofie 


czego zaczęła się wydostawać pa- 
ra z kotła. Maszynista prowadzą- 
cy pociąg, K. Schneid, z naraże- 
niem życia zdołał zatrzymać po- 
ciąg dopiero za stacją kolejową w 
Białobożnicy, doznając silnego po- 
parzenia rąk i szyi. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 29 kwietnia 

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka, 6.50 
Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 
11.00 „Śpiewajmy piosenki“. 11.25 
Motywy egzotyczne w muzyc2 fil- 
mowej (płyty). 12.00 Hejnał, 1203 
Aud. połudn. 15.00 Słuchowisko p. t. 
„O Kajtusiu-mizeraczku i o szu: 
cym lesie“, 15.30 Muz. obiadowa ze 
Lwowa. 16.00 Dziennik i Wiad. gosp. 
16.20 Kronika literacka. 16.35 Reci- 
tal fortep. Zbigniewa Grzybowskie- 
go. 17.05 „„Maik-fioletowy żak“ 
pog. 17.15 „Przed 120 laty“ — audy- 
cja słowno - muz. 18.00 Audycja ja- 
pońska. 18.15 Janina Godlewska 
i Chór Dana — (płyty). 18.30 SE 
cja dla Polaków za granicą. 20.00 
Aud. dla wsi 20.35 Aud. inform. ai 
Koncert rozrywkowy. W przerwie 
o godz. 21.45 „Katar“ i „Diablik te- 
lefoniczny* — monologi. 22.55 Prze- 
gląd prasy i dziennik. 23.05 Wiad. 
z Polski. w jęz. niemieckim. 23.15 
Muzyka tan. (płyty) 
WARSZAWA IL. 14.00 w 7 
muzyka baletowa (płyty). -15.00 
Wiad, sportowe i parẹ inform. 15.10 
Utwory Schumanna. Wyk.: Ryszard 
Gruszczyński — baryton i k 
Trzonek altówka. 15.45 Życie kultu- 
ralne stolicy. 15.55 Program. 16.00 
Muz. lekka i tan. (płyty). 18.05 Ca- 
mile Saint-Saens (płyty). 21.05 Fran 
cuska muzyka kameralna (płyty). 
22.00 Koncert symfoniczny (płyty)- 
22.55 Arie z popularnych oper (pły- 
ty). 

NIEDZIELA, 80 kwietnia 

7.15 Pieśń. 7.20 Muz. poranna 
z Katowic. 8.00 Dziennik. 8.15 Au- 
dycja dla wsi. 9.15 Nabożeństwo 
p "030 GR rek 19 

ka ).10 wo; 
Tarai 'w Poznaniu. 11.45 
Przegląd czasopism. 12.00 Hejnał. 
12.03 Por. symf. z Krakowa. 13.00 
Przegląd kulturalny. 13.15 Muz. o- 
biadowa (z Wilna). 14.40 „Wszyst- 
kiego po trochu* — dla dzieci. 15.00 
Audycja dla wsi. 16.30 Reportaż 
dźwiękowy z rewii lotnictwa w 
W-wie. 16.50 „Pieśń o skrzydłach" 
— montaż poetycko-muzyczny. 17.30 
Podwieczorek przy mikrofonie. W 
przerwie ok. godz. 18.25 Chwila Biu- 
ra Studiów. 19.30 Transmisja bie- 


gu, — Warsza o nagro- 
dę Polskiego Radia. 20.00 Marsze 
wojskowe (płyty). 20.15 Aud. infor- 
macyjne. 21.20 Muz, tan. ze Lwowa. 
21.50 „Śląska Pozytywka“: 
słyszała, pani Kilimkowa?*, 
D. c. muz. tan. 23.00 Dziennik. 
28.05 Wiadom. z Polski w jęz. an- 
gielskim. 
WARSZAWA IL 14.30 Koncert 
popularny. 15.80 Mozart: Koncert na 
flet i harfę (płyty). 15.58 Muz. tan. 
(płyty). W przerwie Program. 21.05 
R. Leoncavallo: „Pajace* — opera 
(płyty). 22.25 Koncert muzyki pol- 
skiej, dyr. G. Fitelberga i Bolesław 


Wojtowicz — fortepian (zdjęcie 
dźwiękowe). 23.10 Muz. taneczna 
(płyty). 


BEOS: Gir 6. WABUKEWEWNYCANODOW APA 


Strajk okupacyjny 


w firmie „Kera“ 


W firmie „Kera“ na TarCzyń. 
skiej 4 wybuchł znów strajk oku- 
pacyjny w liczbie 100 robotników. 
Właścicielka niej. p. Rajchenbau- 
mowa w sposób bezceremonialny 
łamie umowę, żądając. zgody .na 
30 proc. obniżkę, strasząc robot- 
ników wywozem roboty do Zduń 
skiej Woli, rozbierając maszyny i 
t. p., by zmusić robotników do 
zgody na obniżkę. Owa Rajchen- 
baumowa nie chce wpuścić do fa 
bryki robotników, których część 
blokuje fabrykę z zewnątrz. Na 
te wszelkie ataki ze strony dyrek- 
cji na robotników, odpowiedź ro- 
botników jest zdecydowana: wal- 


ka solidarna wszystkich robotni- 
ków firmy Kera aż do zupełnego 
zwycięstwa. * 


Czerwone Harcerstwo TUR 


W dniu l maja Gromady Okrę- 
gu Warszawskiego wezmą udział 
w zgromadzeniach lokalnych. 
O godz. 1,30 p. p. nastąpi zbiór- 
ka wszystkich gromad z terenu 
Warszawy w „Ateneum“ na Aka- 
demię młodzieży. Przed Akade- 
mią zbiórka organizacyjna dla 
Czerw. Harc. 


Rada Okręgu 
Warszawskiego 


Dnia I maja 


o godz. 2-ej po południu 


` odbędzie się W TEATRZE ATENEUM, Czerwonego Krzyża 20 


Centralna Akademia Młodzieżowe 


organizowana przez 


WARSZAWSKĄ ORGANIZACJĘ MŁODZIEŻY P. P. S. 
SEKCJĘ AKADEMICKĄ P. P. S. 


ZWIĄZEK ROB. STOW. SPOR TOWYCH, 
CZERWONE HARCERSTWO T. U. R. 
Na akademii przemawiać będą: przedstawiciel Partii, przed. 
` stawiciele organizacyj wyżej w ytnienionych i bratnich. 
W bogatej części artystycznej udział wezmą: tow. Skalska z 
Łodzi, Scena Robotnicza, Sekcje Dramatyczne kół Młodzieży i 
Gromad, Czerwęnego Harcerstwa. 
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ZRYW ika pn LESZNO 48-2 


parter 


| ursy samochodowe. 


Uroczyste wręczenie 
sztandaru dla A.$.-u Warsz. 


W niedzielę, dn. 30 kwietnia b. r. 
o godż. 11.30 na boisku Rob. Klubu 
Sportowego „Marymont“ ul. Potoc- 
ka Nr. 1, odbędzie się uroczyste wrę 
czenie sztandaru dla AS-u Warszaw 
skiego, ufundowanego przez Dziel- 
nice PPS. i Zw. Zawod. 

Na uroczystość powyższą  ząpro- 
szamy Dzielnice i Zw. Zaw. oraz o- 
gół członków. 


Dojazd tramwajami do Placu Wil 
sona Nr. Nr.: 3, 15, 17, 23, 27, Au- 
tobusy linie „L“ i „W“ do ul. Potoc 
kiej linią tramwajową Nr. 14. 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
DZIELNICY TARGÓWEK 

W niedzielę, 30 kwietnia, o godz. 
15-ej w Sali Związku Metalowców 
na Pradze (Szeroka 22) 
się odsłonięcie sztandaru Dzielnicy 
P. P. S. „Targówek“. 

Komitet zaprasza na tę uroczy- 


stość przedstawicieli Dzielnic, Kół 
Młodzieżowych, T. U. R., Klasowych 
Związków Zawodowych i wszystkich 


| członków Dzielnicy Targówek. 


DZIELNICA „STARÓWKA w so- 
botę o godz. 7 w. zebranie dzielnicy 
w związku z 1 Maja. Ref. tow. Win- 
terok. 

ZEBRANIE HYDRAULIKÓW 
I ELEKTRYKÓW 

We wtorek dnia 2 maja r. b. w lo- 

kalu Kacza 7 odbędzie się zebranie 


| 


T.U 


Oddział Warszawski TUR organi- 
nuje w bieżącym tygodniu następu- 
jące odczyty. 

Sobota, 29 kwietnia 

Lokal T.U.R. (Al. 3 Maja 2) n. t. 
„Socjalizm wobec religii i Kościoła”. 
Ref. tow. Juliusz Górecki, 

ODDZIAŁ WARSZAWSKI TUR. 
organizuje od d. 4 maja w g. 18—21 
w lokalu przy ul. Al. 3-go Maja 2 
Kurs  Przeszkoleniowy Opiekunek 
Domowych (w obronie ludności cy- 


członkowskie oddziału Hydraulików | wilnej). Zapisy przyjmuje i informa- 


i Elektryków; na porządku dzien- 
nym: 1) Konferencja Okręgowa, 2) 
Akcje o umowy, 3) Sprawy organi- 
zacyjne. Stawiennictwo obowiązko- 
we z legitymacjami. 


Mtodzież PPS. 


cji udziela Sekretariat w godz. 10 — 
13 i 17, 20 (Al. 3-go Maja 2 m. 68, 
tel. 2.35-83). 


Zbiórka 1 Majowa 


Zarząd Oddziału Warszawskie- 


KOŁO MŁODZIEŻY DZIELNICA | go TUR. prosi wszystkich kwesta 
„WOLA“ (Wolska 44) urządza w d. | rzy, którzy zgłosili się do Zbiórki 
30 kwietnia (niedziela) o godz. 10.30 | w gniu 1 Maja, aby zabierali pu- 


uroczystą akademię. 
Na program złożą się: przemówie- 


odbędzie | nia i bogata. część artystyczna. 


Wstęp wolny. - 
Młodzi stawcie się licznie! 


„CIĘŻKOWSKI*  Chło. 
dna 16, pierwsze piętro, 
telefon 289.96 poleca duży wybór 
nowoczesnych mebli, sztuki poje- 
dyńcze. Warunki dogodne. 1107 


POSADY 
ZKOFIAROWANE 


Pierwsze w 


kraju Lenartowicza. Zapisy i in- 


SI 4 AKIRA WBW REEE LE A SZ OREW ASEA 6 W WEZ DĘTA AZ WO A ETO formacje Nowy Świat 23/25, 


Do mieszkańców Grochowa I osiedli 7.0. R. 


Od dnia 1 maja rb. usprawniliśmy ~ doręczenie „Robotni- 
ka'* do mieszkań przez specjalnego roznosiciela, który już 
w godz. 6—7 rano będzie dostarczał egzemplarze. Warun- 
ki prenumeraty nie zmienione zł. 2.50 miesięcznie z dorę- 


czeniem do domu. 


Prenumeratę prosimy zgłaszać t elefonicznie 
godz. 8.30 do 20-ej bez przerwy, 


recka 7 I p. 


lub osobiście ul. Wa- 


PŁASZCZE 


> Dział LEKARSKI <4 


„LECZNICA LUDOW 


((G|WENZERYCZNE i PŁCIOWE 
LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. 


NOWOGRODZKA 34, telef. 994,44 | „DWORCOWA: Chmielna 
Analizy lekarskie wykonywa lekarz. i Marszałkowska 108 c- chmieinej) 
| UE ASEAN ZKZ, aa a QE WDT. TWE 


Sery WENEROLOG. pr. KRZEMIENIECKA 


Dr. ŻURAKOWSKIE 
Specj. chor. WENER. siciosycii 
Kobiety przyjmuje lekarka 


Dr. ANIELA RATAJ 


CHMIELNA 25. 11'/2r. — 8w. Niedz.do 1 
TSO Pam oe urma z W Z OE 
Dr. GISER: CMTENA 
LECZNICA PRYWATNA 

SPEC. CHOR. PŁCIOWE 4 1 
WENERYCZNE s 

prywatnie przyjmuje 

Złota 9 m. 18 w godz. 9—10; 16—17 
w lecznicy od 10 do 14 i 17—21 


Chmieina 4 


AKUS 


Weneryczne i skórne u kobiet 


Lecznica 
„Dworcowa“ 


ZERKA 


PORADY BEZPŁATNE 


Niezamożnym ustępstwo, Zastrzyki.| 11-52-43 


Opatrunki oraz wszelkie zlecenia 
lekarskie, 
Przyjmuje Panie miejscowe — przy- 


jezdne. 


j 
CHŁODNA 38 m. 11, tel. 238-57.| sklep. 


| 


5.13-80 w| Bramy 2. 


ROWERY 


A. R nowoczesne! zaolziań- 
skie — angielskie. Długo- 
Gotówką wysoki 
Żelaznej 
1478 


terminowe raty. 
rabat. Radiopren — Plac 


OWERY, części krajowe, zagra. 
niczne rajtańsze źródło patefo- 
nów, płýt. Turnowski, Nalewki 13 w 


impregnowane. Meskie, damskie. J, EKSZTEIN, Nowolipki 6/21 | podwórzu. | 
Najnowsze modele. Ceny fabryczne II piętro. Tel. 11.92.83 


OWERY, ramy, nowości dla cy- 
klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel. 11-95-54. 


OWERY, wózki transportowe, ra- 
my, lakierowanie - niklowanie 
„JOTGE*, KWIECIŃSKI, Chłodna 
62. Telefon 541-94. 1260 


OWERY. — Radioodbiorniki. 

Zamiana. — Naprawa, — Pate- 
fony. — Platery. — Wyżymaczki. — 
Wózki Czterdzieści Rat. 
„TECHNOMAR*, ZIELNA 31. 1308 


ÓŻNE 
KUPON rantowanych 1 2. Wy. 


syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papillon' Leszno 25 telefon 
706 


m_ 


| g APELUSZE pranie i przefasono- 

wanie. Nasze świ. :'eczne ceny od 
1.50 do 2 zł. Szulc; Targowa = 
134 


Ogłoszenia drobne 


MEBLETAPCZANY 
(MEBLE 


PCZANY, otomany, ko- 
zetki, materace, fotele- 


A) T 


łóżka. Najtaniej.  Najdogodniejsze 
spłaty. Tapicer: Chłodna 41, pod- 
wórze. 1419 


APCZANY, fotele, łóżka — naj- 
taniej w nowootwartej pracowni 
Żelazna 24, róg Złotej, sklep. 


SPI BIO: ŁZA 40%). 


UBIORY 


RRA U gotowe — zamówienia. 


WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE 
„BERWAL*, CHŁODNA 48 — 10. 


SOSNOWA. 13, kostiumy, płaszcze 
damskie, męskie, garnitury ucznio- 
wskie. Raty od 10 zi. 1280 


PŁASZCZE meskie, damskie 
zł. 12. MIŁA 13/54, podwórze na 
prawo, I piętro. 


męskie — damskie, gar 
nitury, płaszcze,  ko- 


stjumy gotowe — zamówienia. Do-, 


godne spłaty. D. H Ę R T Z 
— ŻELAZNA 803 _ 


męskie, damskie goto- 
we — zamówienia, raty 


szki, znaczki i legitymacje w sobo 
tę w godz. 10 — 13 i 17 — 20 — 
(AL 3-go Maja 2 m. 68, tel. nr. 
2.35-83). 

Zapisy kwestarzy przyjmuje Se 


a sy 
Uinikniesz 
WIELU ZMARTWIEŃ 

UŻYWAJĄC 


BEZWZGLĘDNIE 
PEWNYCH 


POLLA" | 


107% GUM... 


| kretariat jeszcze w ciągu 


ROBOTNIK: sawanny Nr 119 Wam 
NOE ZE ZEGRZE AA TUT CZE WIRE VIIEAASTANE EEE WE NERZY AÓ NE RRAG EAZA GD 


.R. ME | 
dnia dzi 

siejszego. i . 
+. da 
| Zbiórka pierwszomajowa na e. 
| światę robotniczą TUR. odbywać 
się będzie na ulicach Warszawy i 
w lokalach przez cały dzień i stać 
się ma manifestacją na rzecz rua- 

chu socjalistycznego. 


1 Majowa 
| Akademia A.S.P.P.S. 


W sobotę, 29-go o godz. 7 w., 
przy ul. Wareckiej 7, odbędzie 
się uroczysta Akademia  l-szo 
Majowa S. A. P. P. S. 

Przemawiają: tow. tow. red. 
Niedziałkowski, red. Czapiński, 
red. Dubois, Leszek Raabe, Zdzi- 
sław Siwdyła, Miecz. Ferszt, Ste- 

| fan Kobrzyński, Kazim. Dębnicki, 
Felicjan Wieczorek, oraz przed- 
stawiciele „Wici“, Ak. Zw. Bund 
„Ogniwo“ i Sekcji Mł. KI. Dem. 
Akademicy! Stawcie się licznie! 


Zawiadomienie 

Dnia 30 kwietnia 1939 r. o godz. 
10-ej odbędzie się w lokalu Stowa- 
rzyszenia, Senatorska 36, Walne Ze- 
branie Członków Samopomocy Spo- 
żywczej przy Stow. b. Więźniów Po- 
litycznych z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1. Sprawozdanie ogólne. 2. Spra- 
wozdanie rachunkowe. 3. Zatwierdze 
nie spraw w dniu obrad Zarządu. 4. 
Zmiana w regulaminie 3 punktu. 5. 
Wybór Zarządu. 6. Wolne wnioski. 


TEA 


TEATR ATENEUM gra  wieczo- 
em „Cyrulika Sewilskiego* w świe 


IORY męskie - damskie tnej obsadzie. 


TEATR WIELKI! 


Dziś, w sobotę, 29 kwietnia 


z z [U 
„Kraina Uśmiechu 
Operetka Fr. Lehara. 
Jutro, w niedzielę, 30 kwietnia 


„P A JACE 


Opera R. Leoncavalla 


Cavalieria Rusiicana 


Opera P. Mascagniego 


TEATR NARODOWY: Dziś „Po- 
pielaty welon“. 

TEATR POLSKI: Dziś i dni nast. 
„Hamlet“, 

TEATR LETNI: Dziś nowa kome- 
dia Kiedrzyńskiego „Pensjonat we 


długoterminowe. Unger, Żelazna 58| dworze". 


—?2, róg Grzybowskiej. 


U IORY męskie, damskie oraz 

futra w wielkim wyborze. Wa- 
runki najdogodniejsze. Drajman, że- 
lazna 16—31. 1120 


ty długoterminowe „CEWU* 
dna 28 2. 


tury, jesionki. 
skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59/51. 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną 


„Maja Antonina“ 


(O GRAJĄ 
W TEATRACH 
I KINACH STOLICY 


m „Małe Qui Pro Quo" 


„STRACHY na LACHY" 


Rewia zawadiacka w 18-tu petardach 
wykonawcy: 
S. GÓRSKA, H. GROSSÓWNA, 
H. KAMIŃSKA, CHÓR DANA, 
ADOLF DYMSZA, A. BOGUCKI, 


T. OLSZA, WS. ORŁOW 


Dwa przedstawienia punktualnie 
I o 7,30, II o 10-tej, 


e _ N.-Świat 23. 
ano Chmielna 7 


sow Taniec na wulkanie 


Lud paryski buntuje się... 

a dwór królewski tańczy! 

w roli gł: Gustaw Gruendgens, 
Sybilla Schmitz. 

Pocz. seans. o godz. 5, 7 i 9,15 
_ Ceny biletów zł. 1,50 i 2 zł. 


COLOSSEUM Pocz. 5, 7, os] 


4 mistczów maski: 


w filmie 


Syn Frankensteina: 


Film o niezwykłym napięciu! 


EAN KTRRATAZTA 
Wierzbowa 7. P. 4-6-8-10 


Ostatnie 2 dni 


Najaktualniejszy film 
doby obecnej 


SUE Z 


Loretta Young 
Annabella 
Tyrone Power 


Chmielna 33 
P. 5,7, 9.15 


8-my tydzień rekord. powodzenia 
Potężne arcydzieło 


(WIELKI WALC 


Rainer. Fernand Gravey, Miliza Korjus 
ULGI WAŻNE 


ATLANTI 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


pocz 6, 8, 10. 
w święta 4, 6, 8, 10 


UWAGA: Publiczność będzie 
wpuszczona na widownię tylko 
na początek seansów. 
Ulgowe ważne za wyjątkiem so- 

bót i świąt. 


Pocz. 


MAJESTIC 57: 


W niedz. i święta od 12.30 poranki 
Ostatnie dni! 


IRENA DUNNE — GARY GRANT 


w fenomenalnej komedii 


BRAGA PRANA 


Balk. 75 gr. Dozw. od 161. Parter 1 zł. 


so - = KOMETA 


BATALIA 
NIEUSTRASZONYCH 


NA SCENIE REWLA. 


Jasna 5 
P. 4.6,8, 10 


CENY: 75 gr. 1.—zł. 


FILHARMONIA 


CAPOMMANA MELODIA 


Najlepsza polska komedia muzyczna 


Grossówna, Andrzejcwska, Żabczyński, 
Fertner, Sielański, Znicz, Orwid 


ŚP SFINKS 


pocz. 4,6,8, 10 


list do Matki 


(A „RIWEŁE DER 


KOLLYWOGD 


z Lucy i Miszą German 
Pocz. w dni pow. $, ostatni 9.15 
% niedz. i św. 2.15 
Walka z żywiołem morskim 


Czterech na posterunku 


w rolach gł. VICTOR FRANCEN 
MARCELLE CHANTAL 
Na scenie rewia 


A tfęte-=bańki 


ia 


licytacji od 35 złotych — garni- kowska 8) — codziennie 


TEATR NOWY: Codziennie ko- 
media Covarda „Week-End“. 

TEATR MAŁY: Dziś „Brat mar- 
notrawny*'. 

TEATR KAMERALNY daje dziś 
o 8-ej wiecz. sztukę „Elżbieta kró- 


męskie, damskie goto- | lowa, kobieta bez mężczyzny" z Gry 
we — zamówienia ra-| wińską i Damięckim. W próbach 
Chło- | komedia satyryczna J. Krzewińskie- 
1239 | go „Expose pani ministrowej". 


(Marszał- 
komedia 


TEATR MALICKIEJ 


Płaszcze dam-| G, de Porto Riche „Zakochana“ z 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Suez“. 

ATLANTIC: „Wielki walc“. 

ANTINEA (żelazna): „Druga mło- 
dość“. 

AMOR (Elektoralna 45): „Dziewczę 
z Paryża“ i „Romantyczny milio- 
ner“, 

ACRON: „Ułan ks. Józefa“. 

BAŁTYK: „Bitwa nad Marną“. 

BIS (Elektoralna 21): „Przygody 
Robin Hooda“ i „Ogród Allaha“. 

CAPITOL: „Mała Miss Broadway“. 

CASINO: „Lekcja małżeństwa“. 

COLOSSEUM: „Syn Frankensteina* 

CZARY (Chłodna 29): „Władca pau- 
rii“ i „Rapsodia“. 

EDEN (Marszałk. 81a): „Tajemnica 
panny Brinx* i „Pomylony lokator 

ELITE (Marszałk. 31a): „Pola Eli- 
zejskie* i „Josette“. 

ERA (Leszno 2): „Dzieje grzechu“. 

EUROPA: „Kapitan Benoit“. 

FAMA (Przejazd):  „Rozśpiewany 
kowal“, 

FILHARMONIA (Jasna 5): „Zapom 
niana melodia. 

FLORIDA (Żelazna 61): » 
grozy“ i „Serca i perły”. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Pary- 
żanka* i „Maski Lorda“. 

HOLLYWOOD (Hoża 29):  „Czte- 
rech na posterunku“ i rewia. 

HELIOS (Wolska 8): „Florian“, 

ITALIA (Wolska 82): „Świecznik 

królewski“. 

IMPERIAL: „Serca uliczników“, 

JURATA (Krak. Przedmieście 66): 
„Tajemnicze promienie“ i „Taniec 
śmierci i rozpaczy“‘. 

KOMETA (Chłodna 49): „Batalion 
nieustraszonych** i rewia. 

LOT (Czerniak. 191): „Huragan“ i 
„Waeuś'. 

MEWA (Hoża 38): „Obcym wstęp 
wzbroniony“ i „Noce straceńców*. 

MASKA (Leszno 40): „Słódme nie- 
bo i „W pułapce". 

MARS (żoliborz): „Wrzos“. 

MAJESTIC: „Naga prawda“. 


TRY 


wojny Malicką i Karolem Bendą na 
czele, 

TEATR BUFFO (Mokotowska 73) 
gra wodewil Nestroya p. t. „Ale się 
ubawił* w specjalnym opracowaniu 
Juliana Tuwima. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Dziś rewia p. t. „Strachy na Lachy". 

TEATR „8.15“. Codziennie me- 
lodyjna, pełna humoru i sentumen- 
tu operetka Lehara „Skowronek* z 
Lucyną Szczepańską. 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36-40), o 8 m. 10 wiecz, „Ha. 
neczka i du24“. 

TEATR ARTYSTÓW CRICOT (w 
Kawiarni Plastyków — IPS — Kró- 
lewska.18): Wznowienie „Męża i żo. 
ny“ Fredry. 

TEATR „ALI - BABA“ (Karowa) 
Codziennie rewia „Sezonie, ótwórz 
się!“ 2 przedstawienia: 7.30 i 10 
wiecz. 

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 
Praga, ul. Zygmuntowska 1, czynny 
w soboty, niedziele i święta. Pro- 
gram Wielkanocny z chórem Juran- 
da na czele, 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY. Dziś o godz. 19-ej „Ponad 
śnieg“ przy ul. Strzeleckiej 11 i 
„Szelmostwo Skapena* przy- ul. 
Szerokiej 17. 

ETKIN MOSZKOWSKA 
W KONSERWATORIUM 

W sobotę, 29 b. m. wystąpi w sali 
Kcnserwatorium z własnym recita- 
lem jedna z najwybitniejszych pol- 
skich pianistek młodego pokolenia 
Etkin Moszkowska. 


m m 


NA 


MUCHA (Długa 10): „Prof. Wil- 
ezur“ i „Ali Baba“. 

NOWA TOMBOLA: (Marszałk. $4): 
„Huragan“ i „Teodora robi ks- 


rierę*. 

OLZA (Kredytowa 14): „Książę 4 
żebrak“ ;. > 

PALLADIUM: „Panny na wyda- 
niu“ z Deanną Durbin. 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 


„Powrót o świcie* z Darrieux i 
„Ostrożnie z miłością”. 
PAN: „Trzy serca“. 


POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„La Habanera* i „Po wielkiej 
wojnie“. 


PROMIEŃ (Dzielna 1): „Wrzos“. 

PRAGA (Targowa 71): „Za winy 
nie popełnione“ i rewia. 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „Gehenna“. 

RAJ (Czerniakowska 191): „Scy- 
pion Afrykański“. 

REX (Długa 9): „Znachor* i „Sza- 
lony cyrk*. 

RIALTO: „Niewidzialna rywalka*, 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Gunga 
Din“. 

ROXY (Wolska 14): „Sygnały“. 

STYLOWY: „Dr. Murek“, 

SOKÓŁ (Marszałkowska 60): „Wię 
zienie bez krat* i „Cnotliwa Zu- 
zanna“, 

SORRENTO (Krypska 34): „Towa- 
rzysze broni* i „Czarny Korsarz*. 

STUDIO: „Taniec na wulkanie*. 

ŚWIATOWID: „Idziemy przez ży- 
cie*. 

SFINKS (Senatorska 28): „List do 
matki*, 

SYRENA (Inżynierska 4): „Rapso- 
dia“ i „Mocni ludzie“. 

SWIT (N. Świat 19): „Prof. Wilczur“ 

SWIAT (żoliborz): „Pani Walew- 
ska“. 

TON (Puławska 39): „Gehenna*. 

UCIECHA (Złota 72): „Ludzkie ser- 


ca*. 
UNIA (Dzika 9): „Bezdomni“ i re- 
wia. A 


VICTORIA: „Włóczęgi*. 


"cz 


Z Z O AE W EC, EE A 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


poza 


